Dziś 12 stron. — Dodatek ilustrowany „GWIAZDA: 


WYDANIE: 
LESTER 
b. komisarz Ligi w. Gdań- 
sku, oblał stanowisko za- ROK XV. 


stępcy sekretarza general- 
nego Ligi w Genewie. 


Tena 10 śreoszw 


| NIEDZIELA, 3 STYCZNIA 1937 ROKU. 


P. MARIAN CHODACKI 

— mowy komisarz generalny 

Polski w Gdańsku, objął 
urzedowanie, 


7 Hs Krążownik „Koenigsberg“ zbómbardował 
Niemcy ИД oi ar, ry wes w m 


Okręt francuski ostrzejiwa- sta tek hiszbańs КЇ 


ny przez flotę 


Berlin, 2 stycznia. 
(PAT). Niemieckie Biuro Informa- 


cyine donosi: „W wykonaniu zarządzeń, jo! 


które przedsięwzięła niemięcka flota 
wojenna z powodu sprzecznego 2 pra- 
wem zatrzymania przez czerwony Sta- 
tek hiszpański po za granicą wód tery- 
torlalnych pasażera i części ładunku 


statku niemieckiego „Palos“, krążownik|wyrzeka się 
wezwał dn. 1 b, m. do 


„Koenigsberg” 
zatrzymania się parowiec hiszpański 
„Soton". 


Е. 
odległości 5 mil ой Evanchove był ści- 
gary przez trzy powstańcze okręty wo 


hiszpańskie, które dały doń po- 
20 strzałów armatnich. 


powstańczą 


Paryż, 2 stycznia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Ba- 


пу! 
Statek francuski znajdujący się w паї 


Zawiadomiona o tym wypadku ез» 
kadra hiszpańskich samolotów  rządor 
wych udała się natychmiast na poszu- 
kiwanie okrętów powstańczych. 


Narzeczony ks. Juliany -- ks. Biesterield 


kontaktu z niemieckimi hitlerowcami, — Naprężone 


stosunki między. Niemcami a Holandią 


Berlin, 2 stycznia. n 5 
(Pat) — Osoba księcia Bernarda zur|parov і *c wyraźnie od Niemiec oświad 


Ponieważ parowiec nie spełnił żąda- Lippe Biesterfeld wobec znanych zajść w |czajcy ży noczr'«a się jedynie i jcz- 


nia 

KRĄŻOWNIK DAŁ OGNIA, 
początkowo 2-ma pociskami ślepymi, a 
Później klika strzałów ostrych. 


PAROWIEC PRÓBOWAŁ UCIEKAĆ,| nach z księżniczką holenderską, odbijają 
LECZ NA WYSOKOŚCI PORTU SAN| jaskrawo dzisiejsze nastroje. ! 


TO ZATONAŁ I ZOSTAŁ OPUSZ- 


CZONY PRZEZ ZAŁOGĘ DOBRO- ; 


WOLNIE. 


Hiszpańska łódź rybacka przewiozła 
załogę па ląd. Krążownik „Koenigsberz' 
popłynął dalej i nikt z załogi „Soton“ 
nie znajduje się na pokładzie krążow- 
nika niemieckiego. 
| SE. Аа 


Wykrycie wielkiej fabry- 
ki fałszywych pieniędzy 


Porto Alegre, 2 stycznia. 

(PAT) Donoszą z Bello Horizonte 
(Stan Geraes), że tamtejsza policia wy” 
kryła w miejscowości Santos Dumont 
wielką fabrykę fałszywych pieniędzy. 
zaopatrzoną w najnowocześniejsze urza“ 
dzenia. Znaleziono także wielką ilość fat 
szywych pieniędzy: wykonanych z mi- 
strzowską precyzią. Policja ujęła bande 
falszerzy, z niejakim Leonidasem Terra 


па czele. 
BEER 


Sensacyjna afera truciejelska jest te~ 
matem romansu współczesnego p. t: 


„NIE PŁACZ, 
DZIEWCZYNO!" 


w noworocznym (186-ym) numerze ty- 
godnika belelrystycznego 


ШИШИК” 


Ponadto, jak w każdym 
ЖОРУ HUMOR, — 


numerze „С 
ROZRYWKI 


, PORADNIK KOS- 
METYCZNY. 


Do nabycia wszędzie, — Cena 30 gr. 


skich. Tymczasem książę Bernard ii| 


nie do ptžynależności dò państwa 
lerskiego. 

Oświadczenie to przedrukowuje dziś 
Niemieckie Biuró Informacyjne, dodając 
krótką, a chłodną uwagę, że „nie-wyma- 
ga ono dalszych komentarzy”. 

Według doniesień z Holandii, emigran 

Po antynarodowo - socjalistycznych ci żydowscy z Niemiec organizują rzeko- 
zajściach w Holandii oczekiwano tu, jak |mo zbiórkę na dar ślubny dla młodej pa- 

lẹ zdaje, iż książę jako Niemiec potępi ry książęcej. Niemiecka prasa urzędowa 
zachowanie się pewnych kół holender- wyraża się o fakcie tym z najwyższym 


lolandji nie przestaje zajmować niemiec len- 
kiej opinii publicznej. 

atkowych wyrazów sympatii, 
jakie słychać było pod adresem księcia, 
gdy wiadomym się słało o jego zaręczy- | 


oburzeniem, atakując przyszłego księcia 
małżonka. — „Voelkischer Beobachter" 
przypomina, że człowiek ten  „łeroczył 
rego erabat sal ze оннар w Вааай 
rego symbol stal tnio w 
przedmiotem niesłychanej zniewagi”. 

Jak donosi prasa niemiecka, pôd- 
czas nocy sylwestrowej nieznani spraw- 
cy usunęli flagę ze swastyką z gmachu 
szkoły niemieckiej w Hadze. Holender- 
ski minister spraw zagranicznych wyra- 
ził z tego powodu ubolewanie posłowi 
Rzesz* 


Katastrofa kolejowa pod Lwowem 


Kierownik pociągu i trzej kolejarze ranni. — Kilku 
pasażerów kontuzjowanych 


cy z Brzeżan do Lwowa: z wagonami 
towarowymi, naładowanymi drzewem. 
Jak stwierdzono, na st. kolejowej w 


Lwów: 2 stycznia. 
Na przystanku kolejowym w Rek- 
szynie zderzył sie pociąg osobowy. i 


Lustracje sklepów rzeźniczych 


50 jatek nie odpowiada wymogom sanitarnym 
Łódź, 3 stycznia,  |niach ciasnych i brudnych, nie posiada- 
(у) W ciągu ostatnich dni władze ѕа- | jące odpowiednich urządzeń, gładkich 
nitarne dokonały lustracyj wszystkich |lad sklepowych, względnie obitych bla- 
sklepów  rzeźniczych na terenie miasta | сһа: posiadające zniszczone ściany i po- 
Łodzi. Zlustrowano około 300 sklepów |dłogi w których gnieździ się brud i ro- 
sprzedaży mięsa, badając ich stan sani- | bactwo. 
tarny. Mieszkańcy Łodzi muszą mieć gwa- 
50 spośród zlustrowanych sklepów |rancję, że kupowane przez nich artykuły 
zostało zagrożonych zamknięciem w wy: |spożywcze są czyste i przechowywane w 
padku nie przeprowadzenia kompletne- | odpowiednio czystych pomieszczeniach. 
go remontu. Władze sanitarne wydały nakaz od- 
Zakwestionowane zostały sklepy, któ-|1emontowania i doprowadzenia do po- 
re łączą się z prywatnym mieszkaniem |rządku około 50 sklepów  rzeźniczych 
właściciela, mieszczące się pomieszcze- pod groźbą ich zamknięcia, 


Jean Harlow uległa zatruciu 


wskutek używania nieodpowiedniej szminki 


New York, 2 stycznia. |zatruciu wskutek stosowania nieodpo- 

Znana artystka filmowa Jean Наг- |wiednich środków kosmetycznych, a 
low uległa ciężkiemu zatruciu. Choro- | mianowicie szminki. 
ba jej była przez cały czas trzymana w 
tajemnicy. Od trzech tygodni nie opusz- |cz 
ba jej przedstawia- |oper domo również czy be-| 
żo zu. OWO. dzie ona mogła nadal występować wj 
zdołali ustalić, że uległa ona | filmie. 
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Dunajowie przetaczano wagony towaro- 
we. Wskutek bliżej niewyjaśnionych 
przyczyn 9 wagonów poczęło z coraz 
większą szybkością staczać się po to- 
rze w kierunku st. kolejowej Rekszyn. 
W tym momencie nadszedł pociąg oso- 
bowy z Brzeżan. 

Mimo zahamowania pociągu, nastą” 
piła zderzenie. skutkiem czeg0 uszk uzo 
пу został parowćż posągu оѕобо кед» 
Zaś + wagony uiwarowe пу ztwszcze 
my 

Kierownik pociągu, Wojciech Pro- 
chow odniósł ciężkie obrażenia zaś 
maszynista Adam Janota i palacz Skwar 
kowski oraz bagażowy Jan Zych odnie- 
śli Iżejsze obrażenia. 

Z pośród pasażerów nieznaczne kon- 
tuzje odnieśli: Lidia Tustanowska z Prze 
myślą i dr. Henryk Nutek z Podhajec. 

Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
wszystkim rannym i kontuzjowanym. 
pociąg udał sie w dalsza droge. 
| EE) 


Wstrząsające samohój- 
stwo szofera 


Helsiugiors, 2 stycznia. 

(PAT) W znanej fińskiej miejscowo* 
ści kąpielowei Fangoe, . wydarzył się 
wstrząsający wypadek samobójstwa 520 
Н który rozpędzi! samochód i rzucił 
de głębi morza, dokonywujac przy 
tym 60-metrowego skoku wraz z samo* 
chodem. 
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EXSSIESS т 


W poszukiwaniu skarbu- Portu Artura! 


Gdzie znajduje'się złoto, ukrytę przez dowódcę zwyciężonej armii 
carskiej w Japonii? —Tajemnicza ekspedycja 5 oficerów rosyjskich, 
którzy na saniach wywieźli cenny 'traqsport z oblężonej twierdzy 


(z) Pięciu oficerów byłej armii car- 
skiej wie dokładnie, w którym zakątku 
rozległych terenów operacyj wojennych 
rosyjsko-japońskich ukryty jest wielki 
skarb zwyciężonych Rosian. Skarb ten 

rzedstawiający wartość 50 milionów 
jen w złocie, a ukryty z rozkazu gene- 
rała rosyjskiego Stóssla, obrońcy Portu 
Artura w styczniu 1905 roku, przedsta- 
wia zbyt łakomy kąsek, ażeby Japoń- 
czycy chcieli z niego zrezygnować," 

‚ Ziemia syberyjska trzyma mocno 
swój skarb, nie jest jednak wykluczone, 
że zmuszona go będzie wydać, albo- 
wiem wielką wyprawa, składająca Się 
z badaczy, uczonych i wojskowych znaj- 
duje się w drodze do Portu Artura, w 
celu wydarcia górom ich taiemnicy, 

W poszukiwaniach tych ogdrywa du- 
żą rolę obok prawdy i legenda. Gdy po 
historycznym oblężeniu twierdzy rosyj 
skiej odcięci od Świata obrońcy jej 
stwierdzili, że mimo upływa 7u mie- 
sięcy nie mogą liczyć na odsiecz ze stro 
ny floty, nie pozostawało nic innego, 
јак kapitulacja. 

о długotrwałych naradach z ofice- 
rami i wyższymi urzędnikami twierdzy 


Lzarowne bajki, których autorem jest... życie 


Zródła naftowe w majątku rolnika, wyryte w przede dniu 

licytacji. -Skarb w lasce zrujnowanego Anglika. — Szczę$ś 
wy dzień w życiu ubogiego rzemieślnika 

|scowości Dundee przez dłuzi czas była 


(z) Życie tworzy naifantastyczniejsze 
powieści. których nie powstydziłby się 
autor sensacyjnych scenariuszy, wy* 
świetlanych na ekranie. 

5. Kapryśny 105 potrafi 
grać decydującą rolę dosłownie w о: 
sfatnin mometicie. Tak naprz. pewien 
włośianniń w Dolnej Austrii stał w obli- 
czy, ruiny; jego zagroda miała być sprze 

апа z licytacji, i sąd przystąpił już do 
wykonywania swych czynności. Nagle 
nadjechało auto, z którego wysiędli 
dwaj panowie. Zaproponowali oni wieś- 
niakowi za przylegające do linii kolejo- 
wej pole znaczną sumę, albowiem — jak 
się okazało — na polu tym, leżącym 
odłogiem, odkryto пайе. Włościanii 20- 
stał przy swym gospodarstwie, wszyst- 
kie dlugie spłacił, a nowopowstałe to- 
warzystwo naftowe zrobiło jeszcze na 
tym doskonały interes. 

Podobnie łaskawie potraktował tos 
pewnego węgierskiego rolnika, wieśnia- 
ka. który miał opuścić swą ojcowiznę. 
nie mogąc wybrnąć z długów. Gdy udał 
się poraz ostatni do ogrodu i tam łopata 
ubijal ziemię dookoła jednej 2 zrządki, 
natrafił na długi łańcuch złoty. wiele 
przedmiotów złotych i monet oraz 10 
plerścieni, z których jeden miał herb 
króla Mateusza. Szczęśliwy znalazca, 
który, stosownie do przepisów wecier* 
skich, ma prawo do 3/4 skarbu, sprze“ 
dał znalezione przedmioty muzeum bu- 
dapeszteńskiemu i za jednym zamachem 
wybawił się z kłopotów. 

W Benaresie (Indie) w 1934 r. ре" 
wien Anglik, znajdując się w trudno- 
ściach finansowych, przybył do adwo* 
kata, z którym miał omówić sprawę 
obciążenia hipotecznego na swej nieru 
chomości. W kancelarii adwokata Angli- 
kowi wypadła z ręki laska. przy czym 
ozdobna rączka z agatu rozbiła się na 
drobne kawałki. Z wydrążonej iaski wy 
leciało na ziemię kilkadziesiąt pereł, 
Aoki bardzo znaczną war- 
toć. 

Wielki skarb posiadał, wcale o {ут 
nie wiedząc. pewien ubogi rzemieślnik 
z Szegedinw nazwiskiem Formayer. Ma 
jac nóż na gardle, udał się do banku z 
jedyną starą monetą złotą, odziedziczo- 
ra po swej matee, W banku natrafił na 

rzędnikarnumizmatę, który stwierdził, 
est to іебва z dziesięciu wypuszczo* 
nych w 1806 ncuskich, ma- 
iecych б, i 


niekiedy: ode- 


rizerunek Na- 
j emblematy re- 
wca włoski ocenił 

0 nej z istniejących dziś 
rządkich monet na 100.000 lirów.„. 


głównodowodzący generał Stóssel po-] 
stanowił wysłać do linij japońskich paf- 
lamentariuszy. Było to w dniu 2 stez | 
nia 1905 гок, Obrońcy zdawali sobie 
sprawę, że Japończycy będą mieli po 
przejęciu Portu Artura niezwykle boga- 
ty łup: w ręce ich musiały wpaść stat- 
ki, amumicja i , bri p. Stano- 
wilo to wszy: ie wartości; 


nic dziwnego wi тп, Stóssel prag 
па! za wszelką” yć przechowy” 
wany w skarbcjł jątek, sięgający 50 
milionów jem w tłocie. m 


Port Artura бу! otoczony ze wszyst 
kich stro skłniepieprzyjadielskiodkye 
ły tak blisko оф miasta i fortów.;że nie- 
przyjaciel pry jasnej pogodzie тб! 
ustawiony na wzgórzach widzieć ws; 
stko, co się warnieście, działo. Пігу ; 
więc można było ukryć tąk olbrzymi 
skarb? 


W godzinach, gdy trwały goraczko- 
we przygotowania do oddania twier- 
dzy, żołnierze, stojący ńa posterunku 
przed arsenałem, otrzytnali rozka 
nia się do koszar. Nie namyśl 
długo nad tym dziwnym roz: д 


bez pracy, skazana na zasiłek dla bez- 
robotnych w wysokości .15  szyliagów 
tygodniowo. Niedawno, siedząc па taw- 
e: w parku miejskim, poczęła czy- 
ać leżącą орок gazetę. Nagle wzrok iej 
eski na нан р) дф ез- 
na kancelarią adwokacka w Edindurgu 
wzywała ją do zgłoszenia sie w bardzo 


ważnej sprawie. Zaintrygowana niewia”tecznie już od ó-ciu miesięcy. 


2000001 


Uciążliwe warunki Tow. aseku 


(sb) Wielką sensację wywołało w Sta- 


nach Zjednoczonych ubezpieczenie naj- 


ШШ Temple ubezpieczona na 3 miliony dolarów 


najmłodszą gwiazdę 


słuchali go chętnie, tymbardziej. że mróz) 
slarczysty Ścinał im krew. Tymczasem 


5 ciężko załadowanych Sani chłopskich" 


skierowało się w strone łańcucha gór- 
skiego i nikt wie widział, kto jechał na 
czele tej ekspedycji. Dopiero gdy na- 
stępnego dnia puste sanie znaleziono) 
przed komendanturą, rozeszła sie pogło” 
ska, że pięciu zaufanych 
gen. Stóssia wywiozło wielki skarb, 
który ukryty został aż do chwili, kiedy 
— w бо bynajmniej nie wątpiono — 
Port Artura, a wraz z nim i zapasy 
krytego złota Wrócą do rąk rosyjskich. 

Stało się jednak inaczej, Gen. Stóssel 
stanął przed sądem wojennym. który 
skazał go na śmierć, a następnie шаѕка- 
wit. Na pytanie, gdzie się znajduje skarb 
— zarówno Stóssel jak № jego oficero- 
wie nie udzielali odpowiedzi. Wielkie 
wydarzenia polityczne, wojna światowa 
rewolucja przesłoniły sprawe ukrytego) 
złota. Gen. Stóssel zmarł, a Rosja mia- 
ła większe kłopoty, aniżeli szukanie pro 
blematycznego skarbu. 

Obecnie władze japońskie na własna, 
rękę podjęły poszukiwania. 


sta porozumiała się z adwokatami. któ- 
rzy zakomunikowali jej, że wuj Jobn 
Мс Laughlan. o którym przez 25 lat 
nie było w rodzinie znaku Życia. zmarł 
pozostawiając bardzo znaczny majatek, 
Ponieważ był on bezdzietnym wdow- 
tem i nie zśstawił testamentu; “spadek 
przeszedł na Айше Beal, której kance 
laria adwokacka poszukiwała bezsku- 


racyjnego, które ubezpieczyło 


asekuracyjnego postawiła szereg warun: 
ków. Od 12 roku życia Shirley nie mi 


oticerówjj. 


Nr, 3 


WOLNA TRYBUNA 


STROSKANY М.К, w Ciechocinku: Jest 
Pan jeszcze bardzo młody į być może, że moja 
uwaga będzie się wydawać przykra, ale w 
jprzyszłości będzie mi Pan niewątpliwie wdzięcz- 
пу skoro się do niej zastosuje, Pisze Pan, że 
się nudzi, Mam na to lekarstwo, Niech Pan 

godzinach wolnych od zajęć zawodowych za- 
bierze się nieco do pracy nad ojczystym języ= 

п, Styl listu Pana jest okropny. Błędów nie 
ma tak wiele, ale chęć zastosowania wyrażeń 
lej zrozumiałych, które Panu imponują, a któż 
re są w liście pomieszane jak groch z kapustą, 
sprawia, że styl jest napuszony i. Śmieszny, 

o n poszczególne słowa źle użyte į nie- 
wlaściwie połączone. - List zdradza, że nie ро. 
siada Pan wielkiego zamiłowania do książek | 
czyta nie wiele. Niech Pan zalem, zamiast 
tęsknić do znajomości z dziewczętami, poświę- 
[сї nieco czasu dla siebie, Przyda się to w przyr 
lszłości bardzo i nigdy nie będzie Pan żałował 
czasu spędzonego nad książką. Co się tyczy 
owej, przypadkowo spotkanej blondynki w Ło- 
|821 przy ulicy 11-20 Listopada dnia 19 grudnia 
około godziny drugiej, to oczywiście w ten spo- 
sób trudno ją będzie znaleźć, Skoro jednak bę- 
dzie wiedziała o kogo chodzi, to może się odez- 
e i przyśle list dla Pana. 

„GARDZĄCA ŻYCIEM WANDA” w Łodzi: 
Droga moja, niech się Pani zwróci do adwokata 
рес od spraw rozwodowych, Jeżeli nie 
uda się otrzymać rozwodu, to o separację bę- 
dzie się Pani mogła w każdym razie wystarać. 
ikt Panj nie może zmusić do zamieszkiwania 
pod jednym dachem z człowiekiem, który Ją 
bije i grozi Jej śmiercią. Pogróżek niech „się 
Pani nie obawia. Gdyby jednak zauważyła Pa. 
1, że rzeczywiście były mąż czyha na Jej ły- 
cie — proszę się zwrócić do policji ze skargą. 
Przez pewien czas życie Pan] będzie płynęło 
w czterech ścianach domu, ale po pewnym cza- 
sle mężowi sprzykrzy się napastowanie Pani 4 
zostawi Ją w spokoju. Zresztą może wyjedzie, 


sobą. Za nierozważny krok i błąd popełniony 
jw młodości odpokutowała Pani dostatecznie, 
|życie nie było dja Niej łaskawe, ale nauczyło 
lą ostrożności, przewidywania 1 rozsądku, — 
W przyszłości nje popełni Pani żadnego nieroz- 
ważnego, albo lekkomyślnego kroku, którego 
sę później żałuje. Narazie trochę cierpliwości, 
lech Pani wychodzi z domu tylko w dzień i 
najlepiej w towarzystwie innych jeszcze osób, 
Proszę narazie unikać również towarzystwa 
męskiego. 

„GWIAZDA ZGASZONA” w Ostrowcu (3) 
Miejscowość jest nieczytelnie napisana, więc 
mogła zajść omyłka, Jest Pani młoda, ładna, 
przystojna, dzielna | тагайпа а martwi się nie- 
potrzebnie į niewiadomo czemu. Narzeczone« 
do mie kocha Pani, Nie ma pracy, siedzą u Niej 
cale dnie i nie zanosi się na to, ażeby pracę 
znalazł, albo jej nawet szukał, Skoro nie nadaje 
|się na męża { opiekuna į nie kocha go Panj na- 


domiar — należy mu uprzejmie powiedzieć, że 
dość.. Po prostu ma go Pani dość, Albo znaj- 
dzie zajęcie i zacznie pracować, a przynajmniej 


młodszej artystki filmowej świata — |ргама jechać rowerem ani samochodem. 
Shirley Teruple, Została ona zaaseku-| Nawet nie wolno jej się uczyć pływać 
rowana na największą kwotę, па jaką|Filmy, w których ma występować, 
kiedykolwiek ubezpieczono artystkę. |mogą narażać jej na najmniejsze niebezejąstarać się o pracę, ażeby Pani widziała jego 

Asekuracji „divy” podjęło się znane |pieczeństwo. Shirley nie może brać u-gdobrą wolę, albo niech sobie szuka innej naiw- 
towarzystwo angielskie „Lloyds”. W |działu w improwizowanych walkachjjeel będzie Panj brała dobrowolnie klopo- 


razie zgonu rodzice Shirlejki otrzymają 
trzy miliony dolarów, a w razie gdyby 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi — 
dwa miliony, 

Gdyby Shirley zachorowała, otrzyma 
опа 10.000 dolarów, 

Z tranzakcji tej prawdopodobnie naj- 
mniej będzie zadowolona sama ubezpie- | 
czona, albowiem dyrekcja towarzystwa 


(z) Znakomity psychiatra londyński, 
Harold Dirdin wydrukował w „Daily. 
Май“ interesujący artykuł о bezsenno-| 
ści i metodach walki z tym złem. | 

Lekarz uważa w pierwszym rzędzie, | 
że bezsenność nie zawsze jest objawem 
chorobowym. Niektórzy ludzie, śpią 
4—5 godzin na dobę, czują się dosko- 
nale i bynajmniej nie odczuwają braku 
snu. Klasycznym tego przykładem słu- 
żyć może zmarły przed laty słynny! 
wynalazca amerykański Edison, który: 
Inigdy w życiu, nawet w okresie najbar- ; 
dziej wytężonej pracy, nie spał więcej 
niż 4 godziny na dobę. 
| Dr. Dirdin jest przeciwnikiem walki 
z bezsennością środkami mechaniczny- 
mi; przy pomocy liczenia do tysiaca, 
dwuch czy trzech, odczytywania dłu- 
gich wierszy itp. Początkowo czasem | 


iten pomaga wprawdzie, lecz z czasem 


53-letnia Annie Beal ze szkockiei miej świadomość nie reaguje na to i uprag* 


Sugestia nierawadnym środkiem na hezoennoś 


Wiara w sen daje upragniony wypoczynek 


zwłaszcza tam, gdzie używana jest broń 
palna. Nie wolno jej: również pić napo- 
jów alkoholowych. W razie przekrocze-| 
nia jednego z tych warunków, kontrak 
zostaje zerwany, 

Specjalny urzędnik towarzystwa ase- 
kuracyjnego będzie pilnował młodocia- 
nej artystki > 


niony sen nie przychodzi  niezależniej 
od mechanicznego liczenia wzgl. dekla- 


mowania. Również absolutna cisza nieg 


jest środkiem na sen: wiadomo, że mty- 
narz doskonale śpi, gdy młyn jest wj 
ruchu, budząc się, gdy 
szum ustaje. Zmęczenie fizyczne nie da: 
је tak samo gwarancji snu. Systematy- 
czny spacer jest bardziej celowy, ani: 
żeli znaczny wysiłek fizyczny. 
Zdaniem dr. Dirdina, najlepiej się 
śpi, gdy leży się głową na północ. Da- 


lej nie wolno obawiać: się, że sen піс з 
Przeciwnie — należy prze-j 


przyjdzie. 
konywać się, że niebawem sen .przym- 
knie powieki. Ta sugestia daje wynikij 
najbardziej pozytywne. 

W wymienionych wyżej warunkach 
można, zdaniem dr. Dirdina, w 80 pro- 
centach wyleczyć się z bezsenności, 
nie uciekając się do środków nasen- 
nych. 


iednostajnyfp 


u na ramiona i nie będzie żywiła człowieka, 
tóremu się nie chce pracować. A jeżelj przy- 


Przecież {о wszystko spadłoby na Jej 
ątłe į zagrożone chorobą barki. Droga moja, 
iech się Pani otrząśnie z tego stanu į nie po- 
stępuje lekkomyślnie. Niech Pan; pracuje dla 
siebie, pomaga siostrze, a jak uzbiera pewną 
sumkę — proszę wyjechać na wywczasy, Ма 
pewien czas, Poprawj to stan Jej zdrowia, a 
poza tym spotka się Рап] z innymi ludźmi, Jest 
[Pani ładna i młoda i kto wie, czy nie znajdzie 
takiego człowieka, którego Pani pokocha į bę- 
dzie szanować. Może Panj czekać, będąc mlo- 
jda i samodzielną istotą. Z marzeniem o filmie 
jradzę się pożegnać. To niepoważne, Zdolności 
pie są wszystkim, Talent również nie może 
być surowy. Należy go szkolić, Poza tym jest 
jwiele starających się osób, rozporządzających 
jących 


теё, 
e nie może Pani całe dnie nim się tylko zaje 
Jmować, Ma Pani pracę, są klijentki i to Jej 
przeszkadza, Będzie Pan; jeszcze pewien czas 
czekać na rezultat jego starań o pracę. Jeżeli 


ycie nie jest łatwe, a Pani nie może ułatwiać 
|60 wszystkim. Podaje Pani rękę w potrzebie, 


Dwa razy dag. kig 
szybko daje 


Nr. 3 


Dliary na Pomoc Zimowa 


składają komitety zabawowe 

Łódź, 2 stycznia. 
(v) Tegoroczny karnawał trwać bę- 
dzie zaledwie 5 tygodni. 10 lutego przy- 
pada środa popieleowa, która kończy 
okres karnawałowych szaleństw i we- 
sołości, To też krótki okres karnawało- 
wy jest obecnie wyzyskiwany przez licz- 
ne towarzystwa i związki  urządzające 
zabawy dla członków i wprowadzonych 
gości lub też bale publiczne, 
Do władz starościńskich 

w dalszym ciągu liczne 

urządzanych zabawach. 

Przy okazji udzielania zezwoleń na 
zabawy — zainicjowana została zbiórka 
na rzecz Komitetu Pomocy dla Najbie- 
dniejszych. Odbywa się to w ten sposób, 
że zarządy związków i organizacyj oraz 
przypadkowe komitety czy też nawet o- 
soby prywatne urządzające zaba pu- 
bliczne — ofiarują datek na rzecz Pomo- 
cy Zimowej o ile dochód z zabawy nie 

jest przeznaczony na cel dobroczynny, 


napływają 
zgłoszenia o 
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Echa zabójstwa przy ul, Kraszewskiego 10 


Żonobójca wpadł na widok: Teirichowej w szał i 


Łódź, 3 stycznia, 

(zr.) Jak już donosiliśmy, w czwat- 
tek w południe dokonano zbrodni w do 
mu przy ul. Kraszewskiego 10, gdzie 
wystrzałem z rewolweru pozbawiona | ка, Schuetzówną przy ul, Kraszewskie- 
została życia 30-letnia Emma Teiricho- | zo, 10, Teirich miał jednak żone i dziec- 
wa, zam. przy ш. Miedzianei 18. Za-|p 
bójstwa dokonano w mieszkaniu kochan 
ki jej męża, 23-letniej Olgi-Idy Schuetz. 

Zabójca, 32-letni Alfred Teirich, by- 
ły mąż zastrzelonej, czeladnik piekat- | K A 
ski przy uł. Dąbrowskiej 22, zgłosił się| Wiał płacenia alimentów, choć, zdaniem 
sam do policji, złożył rewolwer i przy» | zastrzelonej suma ta była zbyt niska. 
znał się do zbrodni. Teiricha skuto w;  Krytycznego dnia Teirichowa udała 
kajdany i odprowadzono do aresztu wy]sę do ojca zabójcy i prosiła go o ша 
działu śledczego, а w dniu wczoraij-lwienie jej porozumienia sie z byłym 


szym odbyło się pierwsze przesłucha= 
nie u sędziego śledczego. 

Teirich cieszył się bardzo dobrą 0 
nią. Zamieszkówał on ze swą przyjaci 


о, 

Ostatniogdość. czesto dochodziło do 
awantur na ulicy, gdyżeś, р, Teirichowa 
domagała sie od ża pieniedzy na wy 
chowanie dziecka. * Teirich nie odma* 


Zatargi, strajki i Konferencj 
Naprężona улага w przemyśle przewozowym. — 0 zniesienie nocnej 
pracy w piekarniach. — Buńowiarze zabiegają o nową umowe zbiorową 


" Łódź, 3 stycznia. 

ik.) — W okręgowej inspekcji pracy 
odbyła się wczoraj konferencja, celem 
zlikwidowania zatargu w przemyśle 
przewozowym w Łodzi. 

Jak wiadomo, stowarzyszenie właś- 
cicieli wozów і dorożek wypowiedziało 
umowę zbiorową, a organizacje zawo- 
dowe, nie chcąc dopuścić do stanu bez- 


umownego, wszczęły akcię w kierunku, 


zawarcia nowej umowy, grożąc straj- 
kiem, o ile postulaty pracownicze nie 
będą uwzględnione. 

Na wczorajszej konferencji przed- 
stawiciele obudwu stron przedstawili 
swoje warunki, a.. 3 

Pracowdawcy oświadczyli, że skłon- 
ni-są zawrzeć Поза. umowę, „pod 
tym jednakże warunkiem, że obniżone 
zostaną o 10 procent płace dla mniej- 
szych przedsiębiorstw, zatrudniających 
po iednym, dwuch ewentualnie trzech 
sracowników. 

Przedstawiciele _ Chrześcijańskiego 
Zjedn. Zaw. nie zgodzili się na to, pro- 
ponijąc, aby narazie umowa zostala 


przedłużona о 3 miesiące, а w między»! 


czasie podjęte zostaną pertraktacje. 
Ostatecznie stanęło na tym, że wy- 

łoniona będzie komisja porożumiewaw= 

cza składająca się z 16 osób (po 8 vsób 


z każdej strony) i że komisja ta naipóź- 


niej do dnia 20 stycznia r.b, ma zakoń- 
czyć swe prace, celem zlikwidowania 
zatargi. 

О ile porozumienia do tego czasu 
nie da się osiągnąć — w łódzkim prze- 
myśle przewozowym, zatrudniającym 


około 7000 osób prokiamowany bedzie 
straik, 


я 
ЫЈ 

się dowiaduiemy, na dzień 17-50 
rb. zwółany został przez ZZZ. 
rajowy ziazd pracowników pie- 
karskica w Łodzi, celem podjęcia u- 
chwaiy domagającej się zniesienia noc- 
nej pracy w piekarniach na terenie ça- 
tego kraju, 

Uchwałę o zniesieniu pracy . nochej 
w piekarniach łódzkich powzięto już 
przed dwoma tygodniami na ogólnym 
тыш pracowników piekarskich w 
odzi, 


gd 
es 

Dziś. w ейгіеІе, odbędzie się w lo- 

kolu przy ul. Kilińskiego 105 ogólne ze- 

TOR E OSANSA E GE S 


Mniejsze koszty utrzymania 
Łódź, 3 stycznia. 
(у) Komisia dô badania zmian kosz- 
tów utrzymania w Łodzi ustaliła. że 
koszt utrzymania rodziny. składajacej 
sie z czterech osób był w końcu roku 
ubi>głego niższy, aniżeli w roku 1935. 
Dziennv przeciętnv kószt utrzyma” 
nia rodziny w listopadzie 1935 roku wv- 
гый} 4 71, 81 i pół grosza, podczas gdv 
kaszt utrzymania w tym samym okresie 
ubieelego roku wyniósł tylko 4 złote 69 
groszy. 


branie robotników budowlanych, celem 'okupacyjny w fabryce wyrobów eboni- 
omówienia sprawy zawarcia nowej u- towych p.f. Makowski i Zauber przy 
mowy zbiorowej. jul. Sienkiewicza 163 na tle zredukowa= 
Obecna umowa wygasa bowiem w nia trzech robotników. 
dniu 31 marca rb. i związki zawodowe | Po dwudniowej okupacji zatarg 70» 
celem zapobiegnięcia ewentualnym za- stał wczoraj zlikwidowany, przy czym 
targom, już obecnie opracowały projekt firma zgodziła się pozostawić przy pra- 
nowej umowy, który będzie przedysku- cy wszystkich trzech robotników. 
towany na dzisiejszym zebraniu, po: “> 
czem specjalna delegacja zwróci się do! W dalszym ciągu (туа strajk w ta» 
okręgowej inspekciji pracy o wyznacze- bryce Czarnolewskiego przy ul. Cegiel- 
nie wspólnej konferencji. nianej 66. Na futro t.j. poniedziałek zw6 
ү {апа została ponowna konferencja, ce- 
lem zlikwidowanła przewleklego strajku 


"Skargi robotników łódzkich 


zatrudnicnych w fabrykach zamiejscowych. — Dlaczego za 
przyłożenie pieczątki prb'era się tak wvsokłe opłaty 
Łódź, 3 stycznia. rając za przyłożenie pieczątki jeden zło- 
(k) — Do redakcji „Expressu” zwró* | ty. e 

ciła się wczoraj delegacja robotników | Obecnie robotników zawiadomiono, 
ódzkich z prośbą o interwencję w na-| że pieczątki będzie przykładał wydział 
' stępującej sprawie. finansowy magistratu łódzkiego, a ponie» 
obotnicy zamieszkują na terenie waż opłaty podwyższone zostały przy 
Łodzi „lecz zatrudnieni są w zakładach tej okazji do 2 złotych — robotnicy są 
przemysłowych w okolicy naszego mia- rozgoryczeni i proszą za naszym pośred= 
sta — w Rudzie Pabjanickiej, w Pabjani- nictwem władze, aby czynność іе wyko- 


” 
Onegdaj, jak wiadomo, wybuchł strajk 


jjnia przy ul. Kraszewskieg 
{|зуп jego zamieszkiwał 


cach, Zgierzu i t.d. i 

Od szeregu lat robotnicy otrzymują 
legitymacje uprawniające do ulgowych 
przejazdów na tramwajach dojazdowych. | 
jLegitymacje te wydawane są raz do ro- 

Legitymacje te muszą posiadać poś- 
|wiadczenie władz, że dany robotnik za- 
mieszkuje na terenie naszego miasta. 
Czynność tę wykonywały kiedyś komi- 
sarjaty policji państwowej bezpłatnie. W 
zeszłym roku funkcje poświadczenia toż- 
samości przejęło od komisariatów biuro 
meldunkowe zarządu miejskiego, pobie- 


Pechowy Sylwester 


i 


| 


Łódź, 3 stycznia. 

(у) Mieczysław Ograbek, zam. w 
Łodzi przy ul. Zielnej Nr. 27 i Hercko 
Brzeziński, zam. przy ul. Wo'borskiej 
36, dwai przyjaciele, którzy znajomość 
zawarli w więzieniu, gdzie odsiadywali 
kary za włamania i kradzieże «= posta- 
КАД hucznie uczcić Nowy Rok w knaj- 
pie, 

Ponieważ żaden z nich pieniędzy na 
ten cel nie miał, uplanowali zatym и" 
rrzednio dokonać włamania i kradzie- 
ży w upatrzonym mieszkaniu. Zaopa* 
trzywszy się w wytrychy, łomy i inne 
przyrządy złodziejskie rozpoczeli о go” 
dzinie 8.30 wieczorem „przegląd tęre- 
пц", zamierzając się włamać йо jedne- 
zo z mieszkań przy ul. Franciszkańskiej. 

Zamiar ten jednak nie doszedł do 
кики. Znanych dobrze w świecie pod- 
ziemnym przyjaciół — zauważył wv- 
wiadowca policji. Ponieważ nie posa- 
dzał on Brzezińskiego ani Ograbka о 


Miesiąc aresztu za „ѕрасег“ z wytrychami 


nywały nada! bezpłatnie komisarjaty po- 
licji, gdyż nie są oni w stanie ponosić tak 
wysokich opłat. 

Robotnicy powołują się, że w innych 
miastach stemplowanie legitymacyj піс 
nie kosztuje. 


Ciąśnienie dolarówi 


począ do niej strzelać 


menty i nienawiść powodem zórodni 


mężem. Teirich, senior, nie podejrzewa 
jąc nic złego, skierował ia do mieszka* 
о 10. gdzie 
wraz 2 kô- 
chanką. 

Kiedy Teirichowa przekroczyła próg 
i wszczęła awanturę, 

B.. JEJ MAŻ WPADŁ W SZAŁ. 
Zeznał om, że w chwili, gdy dobył z 
kieszeni rewolweru nie zdawał Sobie 
sprawy ze swego czynu i począł strze+ 
lać do znienawidzonej małżonki. 

Dopiero kiedy spóstrzegł, że strzał 
był Śmiertelny i nieszcześliwa kobieta 
nie porusza się więcej, ochłonał і 27070 
miał, że stał się morderca. Niemal bez 
namysłu wybiegł z mieszkania 1 udał 
się do 14-g0 komisariatu policji. 

Zwłoki zastrzelonej kobiety podda* 
ne zastały w dniu wczorajszym sekcji 
w prosektorium miejskim, gdzie ustalo= . 
no, że jeden strzał był Śmiertelny i prze 
szył głowę na wylot. 

Zabójca przewieziony został do wię 
zienia przy ul. Kopetnika, W najbliż- 
|szym czasie stanie оп przed sądem, 
gdzie odpowiadać bedzie та zabójstwo 
żony. Teirichowi grozi wysoka kara. 


Notatnik miejski 


Wzorem lat ubiegłych, ze względu na ko« 
uieczność zakończenia najpilniejszych czynności 
w związku z rozpoczęciem nowógo roku, róże 
prawy w Sądzie Grodzkim w Łodzi żostały za- 
wieszone do dnia 8 stycznia rb. Pierwsze го. 
prawy po przerwie wejdą na wokandę w dniu 9 
stycznia tb. 


| 


.. 

Od Nowego Roku w obrocie pocztowym 
wprowadzone zostały nowe karty pocztowe za- 
opatrzone specjalnie dla korespondencji z zas 
granicą. Kariki pocztowe zaopatrzone są w zna 
czek z serii krajobrazów polskich przedstawia 
jący zamek w Mirze i posiadają naplsi „Carie 
postale”. 

„> 

W okresie od 14 do 26 grudnia r, ub, Fun 
dusz Pracy w Łodzi wypłaci! zasiłki ustawowe 
18.197 bezrobotnym, W okresje tym zarejestró+ 
wano 8.143 nowozgloszonych bezrobotnych, zwol 
nionych przeważnie z publicznych robót sezo» 
nowych, Wszystkim bezrobotnym posiadającym 
prawo do zasiłków zostały uskutecznione wy» 
płaty w dnia 23 ub. m. przed świętami, 

+» 

Od dnja 2 do 16 stycznia w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 165 wyłożony zostanie do prze- 
glądu publicznego rejestr wojskowy rocznika 
1916, Rejestr ten można przeglądać codziennie 
w godzinach od 8 do 3 po południu, prócz nie- 
dziel { дп] świątecznych. 


Wygrana 12 tys. dolarów padła na Nr. 432.782 


Warszawa, 2 stycznia, 
Dziś odbyło się ciągnienie 4 proć. 
premiowej pożyczki dolarowel. 


spółki złodziejskiej 


romantyczny spacer w пос sylwestro" 
wą postanowił zatym obydwu wylegity- 
тоууаё, 

Na wezwanie do zatrzymania się, о- 
Lydwzaj rzucili jakieś paczki, starając się 
uczynić to najmniej widocznie. Okazało 
зе, że w paczkach były narzędzia słu” 
асе do włamań, które w rękach zło- 
dzie: z buiną przeszłością nie pozosta” 
wiały wątpliwości, со do celu zamierzo* 
перо „spaceru”. 

Zatrzymanych odprowadzono do a- 
resztu a wczoraj stanęli oni przed są- 
dem starościńskim. 

W wyniku rozprawy, okazało się, 
że Ograbek był już kilkanaście razy ka- 
гапу za rozmaite przestępstwa, zaś re" 
iestr karny Brzezińskiego był nie o wie- 
Те mniejszy. 

Wyrokiem sądu zistali obydwaj ska- 
zani po miesiącu bezwzględnego aresz* 
tu I z miejsca odprowadzeni do więzie* 
nia. Nowy Rok zaczął sę pechowo. 


Wygrały numery: 

Dol. 12.000 Nr. 432782. 

Po 3.000 dol. N-ry: 770817 109471. 

Po 1.000 dol. N-ry: 614153 590404 
1169244 1231223 808503 816128 25137. 

Po 500 dol. N-ry: 1346681 274743 
745066 1491577 727844 47743 881156 
368320 1455391. 

Po 100 dol. N-ry: 924061 1055026 
450676 717076 1347544 853457 1889971 
1183974 800385 317588 133833 458431 
1011287 8800 700630 212818 618289 
1102018 943579 1337438 1206746 542085 
1336752 1055465 1353420 974200 578215 
1447194 239392 1230618. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadów- 
ska-Dancerowa, Zgierska 57, W. Groszkowski 
11-0 Listopada 15, 1. Karlin, Piłsudskiego 54, 
R. Rembieliński, Andrzela 28, J. Chądzyńska, 
Piotrkowska 165, E. Miller, Piotrkowska 46, О, 
Antoniewicz, Pabianicka 56. 
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Przed głodem i chłodem 
brońmy współbraci 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI 

POLSKIEGO RADIA. 
NIEDZIELA, 3 stycznia 1937 r. 
8.00—8.03 Sygnał czasu і kolęda 803—818 
„Gazetka rolnicza” w oprac. Stanisława Jagieł- 
ły. 818—845 Koncert poranny — płyty. 8,45 
—3.50 Program na dzisiaj, 850—900 lennik 
ią 9.00—11.57 Transmisja nabożeństwa z 
orunia, Kazanie wygłosi ks. prof dr. Jan Sa- 
sd го оаа tern wielkich 
mi — płyty. 531—124 yi czasu Z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa, 1203—1400 Po- 
ranek muzyczny ze Lwowa. Wykonawcy: Ork. 
1 soliści, W przerwie poranku około 1300— 
18,12: Felieton p. t. „Życie muzyczne w 5 
wygłosi prof Jerzy Sulikowski, 1400—1430 
Reportaż z życia. 1430—1450 Muzyka o słoń- 
cu — płyty, 1450—1530 Kolędy — pieśni bia- 
łoruskie na Boże Narodzenie w wykonaniu chó- 
ru pod dyr, Szyrmy — w opracowaniu Elżbiety 
Minkiewiczówny (z Wilna) 15,30—16.00 „Au- 
dycja dla wsi" — а) „Pomyślmy nad organiza- 
сја naszego gospodarstwa" — rozmowa instruk- 
tora Bohdana Witkowskiego z gospodarzem Ja- 
пеш Motylem (z Poznania); b) „Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych" — red. Stanisław Prus- 
Wiśniewski, 16.00—16,15 Koncert reklamowy. 
16.15—16.30 Poradnik sport: to „Robotnik 
łach” -— wygłosi red. Władysław Ko- 


| Fragment słuchowiskowy ze sztuki 
Johnstona p. t „Księżyc w żółtej 
w opracowaniu Leona Pomirow- 


skiego, Й 4 
11.00—19.00, „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
transmisja z hotelu „Bristol* — Wykonaw- 
cy; Mała Orkiestra P, R. pod dyr, Zdz.sła- 
wa Górzyńskiego i soliści W przerwie ok. 
17.55: „Szczęśliwego Nowego Roku dla ca- 
łego święta" z Berlina. 
% 
г 


19.00—19,15. „Rzut oka wstecz į horoskoj 
rackie” — szkic literacki Romana 
төл {Аз Kon rt ki tyty. 
15—19, cert rozrywkowy — płyty. 
19,45—20.20. Koncert еси сым konserwato- 
ула Heleny Көш - Dobidewiczowej: 
Aleksander Rybicki (П skrzypce): Alfre 
Miiller (I skrzypce), Eugeniusz Szwertner 
(altówka), Bronisław Burchardt (wiolon.]. 
programie: Fr Schuberta — Kwartet 
smyczkowy Es-dur i Beethovena — Kwar- 


ЕЁ 


lite- 
gbo- 


tet smyczko 
20.20—20.35: Wiado 


wory fortepianowe 

nina Familiet-Hepnerowa. 

22.00—2300. Koncert orkiestry wileńskiej — (z 
Wilna). 


Р” AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20,00 BRUKSELA Е 
„DREIT WIC! 


LAM. Muzyka sałonowa, 
'Н. Koncert solistów, 


solistów, 

22.10 KOPENHAGA. „Od Mozarta do Webera" 
— Koncert orkiestrowy. 

2345 PARIS РТТ. Muzyka taneczna. 


| W godzinach skoków: 


TESIRESS 


| Łodzianin — groźnym przemytnikiem 


1937 


Adamczewski odpowiada za masowy przemyt, usiło- 
wanie przekupienia strażnika i za groźby... zabó stwa 


Łódź, 3 stycznia. 
(gr) — Do Łodzi nadeszła wiadomość 

o zaaresztowaniu znanego przemytni. 
M на КОЕНА, остаз 
rzymany został przez strażni у 

mienia kolejowego, i 


| 


Stanisława Łopaciń- 


Strażnik, podczas pełnienia swych 
obowiązków służbowych spostrzegł ja- 
kiegoś podejrzanego mężczyznę, kręcą- 
cego się w pobliżu przybyłego na stację 
pociągu towarowego. 

Osobnik ów sobie cznaki u- 
rzędnika kolej , jednak zachowa- 
nie jego wydało się bardzo podejrzane i 
strażnik zatrzymał go celem- wylegity- 


Wieża do skoków 


Łódź, 3 stycznia, 

(v) Donosilśśmy swego czasu о pro 
jekcie wzniesienia i wieży do 
skoków ze spadochronem, Jak się do- 
twiadujemy, projekt ten zostanie w naj- 
jbliższym czasie zrealizowany. 

Liga Obrony Powietrznej Państwa, od- 
dział w Łodzi, wyasygnowała już odpo- 
wiednie fundusze na zakup metalowych 


d części wieży i jej montaż. Na razie to-, 


czą się jedynie pertraktacje w sprawie 
wysokości wieży oraz miejsca, na którym | 
zostanie wzniesiona. Istnieje vrojekt му, 
znaczenia na ten cel specjalnego terenu, 
w parku Ludowym na Polesiu Konstan- 
! tynowskim, ze wzglęlu na dogodne poło- 
żenie i odpowiednie warunk:. 

Za skok ze spadochronem pobierana 
będzie pewna, minimalna opłata, Dele-' 
gacje młodzieży ze szkół, związków 1 
organizacyj sportowych, lone będą 
na skoczków spadochronowych bezpłat: | 
nie, Opłaty za skoki ой, publiczności | 
pobierane będą na wydątki, jane Z 


utrzymaniem wieży. 


będą na miejscu 
dyżurowali stale dwaj instruktorzy, z 
których jeden na dole udzielać będzie 
ogólnych informacyj i pouczeń o sko- 
kach drugi-zaś na górze dopilnuj: umo- | 
cowania spadochronu, udzielając również 


ААС! 
| а, DWIOŚ! 


mowania. À 
Urzędnikiem kolejowym ы 
znany i niebezpieczny przemytnii je 
ki, Michał Adamczewski, który w czasie 
odprowadzania go na posterunek poli- 
cyjny, usiłował przekupić strażnika po- 
czątkowo pieniędzmi, później nawet pro- 
ponował mu „udział* w jego artykułach 
przemyconych z Niemiec, 
Kiedy wszelkie prośby nie pomogły, 
a na posterunku okazało się, że Adam- 
czewski jest od dawna poszukiwanym 
„ uprawiającym swój pro- 
dużą skalę, Adamczewski 
wpadł w szał i oświadczył strażnikowi, 
2 jścia na wolność przede wszyst- 


ZE spadochronem 


wybudowana zostanie prawdopodobnie na Polesiu. — 
Kanferencja w Zarządzie Miejskim 


odpowiednich wskazówek. 


Niezależnie do dwuch instruktorów,! 


przy wieży dyżurować będzie lekarz, 
który badać będzie stan zdrowia amato- 
rów mocnych wzruszeń. 

Osoby chorowite, posiadającz chore 
serce — nie będą dopuszczone 20 sko- 
ków. * a 

W najbliższych dniach przedstawiziel 
L. O. P. P.-u odbędzie konferencję z 
prezydentem Zarządu Miejskiego w spra 
wie ustalenia miejsca na budowę wieży 
i uzyskania bezpłatnej dzierżawy terenu. 


Dzie W KACE 


| ADRIA: — „Maly Marynarz" 


CASINO — „Pani Minister t; 

CAPITOL: — „Anthony. Adver: 

CORSO: yrk na okręcie" i „Trzy dobre 
тарк! 


„Pod dwiema flagami". 


„Będzie lepiej". 

NIE — „2 dni w raju" 
„Trędowata”, 

Gdy serce przemówi*, 
statni akord“ 


STRESZCZENIE 

Młody następca tronu książę Ludwik — 
fantasta 1 zapalony demokrata — w pogo- 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wlązuje romans z artystką z „Orieum”* — 
Anitą Luchesini. Matka jego, królowa 
Elżbieta, czyni mu wymówki z powodu 
nocy, spędzonej na hulance. 


— Ach, mamo — z udaną garyczą 
odpowiedział na pytanie matki — czy są 
dzisz, że nie wolałbym nocy tej spędzić 
przykładnie w łóżku? Lecz cóż: oficero- 
wie gwardyjskiego pułku huzarów, (któ- 
rego, jak ci wiadomo, jestem szefem) ob- 
chodzili wczoraj doroczną pułkową uro- 
czystość... Czyż mogłem zepsuć zaba- 
wę tym dzielnym i tak bardzo przywią- 
zanym do tronu dżentelmenom, z któ- 
rych każdy z przyjemnością wytoczy dla 
nas beczkę własnej krwi — i nie wypić 
z nimi kieliszka szampana?.. Ach, ma- 
mo. znam aż nadto dobrze obowiązki 
następcy tronu, nie mogłem więc dla 
własnej wygody poświęcić tej mocno 
absorbującej mnie nocy. 

Wprawdzie królowa miała swój wła- 
sny pogląd па spolecznią działalność star 
szego syna, tym razem jednak usiłowa- 
ła mu uwierzyć. 

" — Trudno mój drogi: stanowisko na- 
Stępcy tronu nie jest bynajmniej syne- 
kurą. Nieraz trzeba osobiste wygody 
i przyjemności poświęcić dla dobra 
i szczęścia narodu — zauważyła półgło- 
sem, 


Miłość ponad troni... 


Powieść Andrzeja Żańskiego 


spojrzeli sobie znacząco w oczy i uśmie- 
! chnęli się wesolo. 
— Załatwione! — mruknął książę 


— Wiem o tym, mamo!... I dlatego 

uszczęśliwienie bodaj jednego z moich 
poddanych stanowi dla mnie największą 
satysiakcję... 
Szczególnie jeśli poddany ten 
ma piękną buzię i zgrabne nóżki — 
wmieszał się do rozmowy milczący do- 
tychczas król, zajęty pozornie studiowa- 
шет gazet. 

Młodszy syn królewski Konrad 
chrząknął dyskretnie, a księżniczka Wik 
toria spojrzała z zainteresowaniem na 
swego starszego brata. 

— Ija również słyszałam już to i tam 
to o twoich demokratycznych upodoba- 
niach — zauważyła ze złośliwą minką. 

— Et tu Brute contra me! — tragicz- 
nie jęknął młody następca tronu. — A po- 
nieważ cała rodzina * zmobilizowała się 
przeciwko mnie, nie zostaje mi nic inne- 
zo, јак wycofać się w zacisze swoich 
apartamentów. 

— Spędziłbyś raczej resztę wieczoru 
z nami... Czy nie zechciałbyś zagrać w 
bridża? — zaproponowała królowa. 

— Z największą przyjemnością, ma- 
то, ale, widzisz, muszę opracować mo- ; 
wę, jaką wygłosić muszę pojutrze z 
okazji otwarcia muzeum etnograficzne- | 
ga.. Ach, ta ustawiczna praca, ach te, 


mme z autem przy bocznym wyjściu. 


— Rozkaz! — służbiście zabrzęczały ; 


ostrogi rotmistrza. 

— Słóweczko jeszcze — zatrzymał 
odchodzącego książę. — Zatelefonuj do 
redaktora Andersena! Niech napisze mi 
przemówienie. jakie wygłosić mam po- 
jutrze z okazji otwarcia muzeum etno- 
graficznego... 


Rozdział trzeci. 
W ORFEUM. 

Dochodziła dwunasta w nocy: godzi- 
na duchów — i najbardziej wesołych sza 
leństw w „Огеш“, 

Na małą scenkę wbiegła gromada tan- 
cerek, ażeby rozchwiać się w rytmicz- 
nym pląsie. 

Były to młode, ślicznie zbudowane i 
ładne dziewczyny, ubrane przytem tak 
oszczędnie, że żaden szcześół ich ciała 
nie uszedł uwagi dżenłelmenów, siedzą- 
cych na sali przy kieliszku coctailu, albo 
musująceśo szampana. 

Tancerki, uśmiechając się szablono- 
wo, wśród migotu nagich ramion, śmi- 
głych nóg i błysków dżetowych przepa- 
sek, przewaliły się przez scenę niby ko- 
rowód pijanych bachantek і — wśród 
grzmotu braw publiczności — zniknęły za 
kotarą. 

Zaraz potem zjawił się na estradzie 
coneferencier — pretensjonalny bufon w 
świetnie skrojonym fraku anonsując: 

— A teraz, szanowne panie i panowie 
clou naszego programu: złotowłosa Anita 


nieznośhe obowiązki następcy tronu, 
które nawet nie pozwalają mi spędzić 
godzinki w miłym gronie rodzinnym! — 
z dramatycznym smutkiem „oświadczył | 
| крк szybko pożeznawszy i 


z rodziną. wysunął się z komnaty. 


Luchesini odtańczy i odśpiewa swoje tan 
go- pod tytułem „Cokolwiek będzie, nie 
zapomnij o mnie”. = 

Wśród frenetycznych braw obecnych 
weszła, a raczej wpłynęła na scenę pięk 
na diva, 


| Ludwik. — Za pół godziny zaczekaj па! 


| kim z nim się rozprawi, a nawet, dla po- 

zbycia się go raz nazawsze 

POŁOŻY GO PODSTĘPNIE TRUPEM 
NA MIEJSCU. 

Przed kilku dniami odbyła się rozpra- 
wa sądowa przeciwko  łodzianinow! w 
sądzie okręgowym w Piotrkowie. „Ма 
razie odpowiadał Adamczewski za prze- 
mytnictwo, za co skazany został na 700 
złotych grzywny, z zamianą w razie nie- 
ściągalności na rok aresztu. 

W najbliższym czasie odpowiadać bę- 
dzie niebezpieczny przemytnik za groż- 
by karalne, skierowane przeciwko straż- 
nikowi ochrony mienia kolejowego oraz 
trzecia wreszcie sprawa — usiłowanie 
przekupienia go. 
CETERAE TERZ S D 


KarneciK тни 


?, TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO I JANINY 
KULCZYCKIEJ W TEATRZE MIEJSKIM, 
Dzis w niedzielę o godz. 12-еј w poł. po 

nek popularny: ро raz ostatni „Ludzie na Кол, 

po cenach najn ższych. 

Mistrz Solski — klórego gościna w: Tealrze 
Miejskim dobiega już końca — wystapi dziś w 
niedzielę о godz. 4-ej роро we „Fryderęku 
Wielkim” a w poniedziałek i we wtorek o godz. 
130 wiecz. w „Skąpcu”, Ceny zniłone, 

Świetna primadonna scen warszawskich Ja- 
nina Kulczycka, która cudownym swym głosem 
i maestrią swej gry oczarowała publiczność 
łódzka, wystepi w przem'łej komedi: muzycz- 
nej „Noc w Grand Hotelu” dziś w niedyjelę + w 
jśrodę o godz. 830 wiecz, Obok Kulczyskiej 
judział w kurnawałowym widowisku tym biorą: 


|K. Ankwicz, W, Więckowski i К. Korwin. 


TEATR POLSKI 
OY (Cegielniana 27) 

Dziś nieodwołalnie. ostatnie 2 pożegnalne 
przedstawienia эралар wodewilu salyj ycze 
no - piliycznego p. t. „Kariera Alfa Omegi” w 
wykonaniu całego zespołu „Cyrulika Warszaw- 
skiego” z Dymsze, Brochwiezówną i Zniczem 
na czele, Dziś począlek o godz 17-ej po półud- 
niu { o godz. 20.30 wiecz. Ceny popularne od 
70 gr. do 4 zł, Jutro w poniedziałek po raz 
pierwszy w „Teatrze Polskim” komedia р, t. — 
„Gdy stare wino szumi” 


TEATR POPULARNY. 


5 


а), я 
Dae ДЕ оры. iih 
dz ліе 8.15 wiecz. świetna komedia ў |" 


Dukesa „Siate wina”, 
Zygmuniem Тока 
i zasłużone oklask 

W próbach 
Wandą Ł 


w której ż 

kim na czele zbiera gorące 
Reżyseria M. Zonera. 

„Ich czworo” G. Żapoiskiej z 

uczycką w roli Żony 


Obaj 

Niktby nie poznał, że ta smukła o wy 
zywająco wymalowanych ustach i pod- 
czernionych rzęsach śpiewaczka Буа łą 
samą liryczną dziewczyną, która kilkana 
ście godzin temu, leżąc na polanie leśnej 
roztkliwiła się nad bezbronnością ma- 
łych bażantów. 

Anita Luchesini, wyniosła — choć nie 
|bez wdzięku — pewna wrażenia, jakie 
|wywiera na mężczyznach, podobna do 
Wenus tryumfującej, stała teraz w złocis 
tej aureoli włosów na estradzie, zuchwa- 
łymi oczyma spoglądając w stronę wi- 
dzów. 

— Co za wspaniała kobieta! — mruk 
nął siedzący opodal ambasador francu- 
ski... Wartoby po skończonym numerze 
zaprosić ją do naszego stolika. 

trzymawszy przechodzącą obok 
kwiaciarkę, wziął z kosza bukiet najbar- 
| dziej szkarłatnych róż i z prowokacyj- 
inym uśmiechem, rzucił go pod stopy 
tancerki, 

Ale Anita Luchesini udała, że nie do 
strzega tej manifestacji dyplomaty w dal 
szym ciągu zuchwałymi oczyma spoślą* 
dając ponad jego głową w głąb sali. 
Dumna sztuka! — mryknął amba 


sador. 

Sekretarz ambasady — stały bywalec 
! „Orfeum”, wtajemniczony we wszystkie 
jego ploteczki — nachylił się w stronę 
swego szefa i szepnął mu do ucha parę 
słów... 

— Ach, więc to ona? — zawołał dy- 
plomata. Pospiesznie założywszy monokl 
Taz jeszcze atakował tancerkę długim, 
|uważnym spojrzeniem. d 
| = Przyznać trzeba, że książę Ludwik 
'ma wyborny gust! — z aprobatą skinął 
i śłową. 
| Lecz oto już zabrzmiały pierwsze pie 
ściwe dźwięki muzyki. 

Dalszy. ciąg jutro, 


objektyw 
fotografa: 


1. BANKIET NA CZEŚĆ PRZYSZŁEGO 


KSIĘCIA - MAŁŻONKA, — Z okazji przyjęcia | 


przyszłego księcia - małżonka do armii bolen- 
derskiej, oficerowie holenderscy wydali na jego 
cześć bankiet. Na zdjęci z prawej widzimy 
kslęcia Bernarda, narzeczonego następczyni tro 
nu, obok niego generali Киса. 


2. PRZED ŚLUBEM KSIĘŻNICZKI JULIA- 
МҮ, — Z okazji zaprzyslężenia przyszlego księ 
cia - małżonka, w Hacze odbyła się delilada 
wojsk, którei przyzkad: 
Wilhelmina i księżniczka Juliaa. 


3. MOWA MUSSOLINIEGO NA, TKANT- 


NACH., — Mussolini wygłosił niedawno mowę 
w której wypowiedział się za uwzględnieniem 
żądań rewizjonistycznych Węgier, Obecnie na 
Węgrzech wyprodukowano tkaniny i szale, na 
których wydrukowana jest powyższa mowa. 


А. JUBILEUSZ PODRÓŻY DO BIEGUNA FO 
ŁUDNIOWEGO. — W tych dniach upływa 25 
lat od czasu pierwszej podróży Amundsena do 
bieguna południowego, Na tym samym statku 
„Discovery“ wyrusza obecnie do bieguna ekspe 
dycja angielska. 


5. GANDHI PRZEMAWIA. — Gandhi przer- 
wał milczenie i wygłosił mowę na narodowym 
kongresie hinduskim. 


6. ŚWIĘTO MATKI W JUGOSŁAWII. — W 
ostatnią niedziele roku kalendarzowego obcho-| 
dzone jest w Jugosławii święto Matki. W dniu 


ау sie z powozu królowa 


tym członkowie rodziny królewskiej wręczają 
upominki sierotom, które ше mają matek. Na 
_zdlęciu widzimy mfodocianego króla Piotra r 
oraz jego brała Tomisława, w czasie obdąrza- 
ша dzieci. 


лад BG 


GWIAZD. 


MMM 


7. POŻAR W TUNELU W BERLINIE, — W 
tunelu berlińskiej Kolei podziemnej wybuchł 
groźny pożar, który spowodował wielomiliono- 
we straty, Na zdjęciu — iragment z gaszenia 
ognia, 


8. MUSSOLINI KRĘCI FILM. — W Italii do- 
konywane są obecnie zdięcia do historycznego 
тц „Scyplon Afrykański”, Mussolini, który 
bardzo interesuje się tyn filmem, brał pewnego 
dnia udział w jego nakręcaniu. 


9. PRZYMUSOWA KĄPIEL W SZKOLE JA- 
POŃSKIEJ. — W szkołach Japońskich kąpiel 
jest obowiązkowa, W każdej szkole znajduje się 
pokój kąpielowy i wszyscy uczniowie muszą co 
dziennie wykąpać się w towarzystwie nauczy- 
ciela. 
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Na fali radiowej 


NIEDZIELA, 3 stycznia 1937 r, 
KOLĘDY BIAŁORUSKIE DLA RADIOSŁU- 
Р CHACZY, 

Pieśni białoruskie, które radiostuchacze do- 
tychczas mieli sposobność poznać, dzięki radio- 
wym audycjom, wykazały, że folklor białoruski 
należy do najciekawszych i nafbardziej intere- 
sujących. Jak brzmią pieśni na Boże Narodze- 
nie w chatach białoruskich przekonają się radjo- 
słuchacze w niedzielnej audycji w dn. 31 o go- 
dzinie 14.50. W audycji, transmitowanej z Wil- 
na wykona chór pod dyr. Szyrmy owe „kalady“ 
w opracowaniu E. Minkiewiczówny. 

OLGA KAMIEŃSKA WYSTĄPI 
W PODWIECZORKU PRZY MIKROFONIE. 

Popularne już dla swych atrakcyjnych pro- 
gramów i wesołego nastroju „podwieczorki przy 
mikrofonie" cieszą się coraz większą sympatią 
radiosiuchaczy, Tym razem t. |. w niedzielę, dn. 
ЗЛ o godz. 17.00 w czasie „podwieczórku* wy= 


stąpi znana pieśniarka, Olga Kamieńska, oraz 


dowcipny, doskonałe zgrany Chór Juranda. Poza 
tym przygrywać będzie Mała Orkiestra Polskie- 
go Radja pod dyrekcja Z. Górzyńskiego. 
JANINA FAMILIER - HEPNEROWA 
PRZED MIKROFONEM. 

Pianistka Janina Familier-Hepnerowa, która 
zaproszona została ostatnio na koncerty w roz- 
głośniach Tallina i Budapesztu. wystąpi w_Pol- 
skim Radjo z recitalem dn. 31 o godz. 21.30. 
Artystka wykona dwa utwory Liszta i Schuman- 


na — „Karnawał w Wiedniu”. 


3 STYCZEŃ 1937 R. 

Okres ranny do godz. 11-ej zapowiada się 
riepomyślnie, Odczuwamy drażliwość i nieza- 
dowołenie i narażeni jesteśmy na straty i nie- 
przyjemności. Południe sprzyja kobietom uro- 
dzonym między 2-1m a 18-ym styczniem 1 przy- 
niesie powodzenie we wszystkich poczynaniach. 
Od godz. 13-е| do godz, 16-еј działają pomyślne 
wpływy dla stanu zdrowia, jest tó odpowiedni 
czas do rózpoczynania kuracji 1 poddawania się 
operacjom. О godz. 17-ej nie należy rozpoczy- 
паб podróży morskich ami załatwiać spraw, któ- 
re powinny pozostać w ukryciu. Między godz, 
18-tą a godz. 20-14 z powodzeniem możemy sta~ 
гаё się o poparcie 1 protekcję osób na wyso- 
kich stanowiskach | nawiazywać stosunki z 
prawnikami 1 kasjerami. Wieczór zapowiada się 
nieszczególnie — należy unikać osób, nie zasłu- 
gulących па nasze zaufanie 1 wystrzegać się 
złodziel. 

Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, we- 
sole. posiada zdolności w różnych kierunkach, 
brak woli i energii, lubi życie towarzyskie. 


Andrzej Żański 
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ы  EXSRESY = 
Pomoc Zimowa dla Bezrobotnych 


Nr. 8 


0 prawo do dzieciństwa 


rzy i psychologów gromadzą wymowne 

cyfry, ilustrujące istniejący stan rzeczy, 

wykazują nikły odsetek dzieci zdrowyc! 
zahamowania i opóźnienia rozwo- 


U progu zimy świadoma myśl społecz- 
na „organizuje „Pomoc Zimową”*, podej- 
mując walkę z klęską bezrobocia. Ważny 
odcinek tej walki to pomoc dzieciom. 

Jak ciężki kamień przytłacza dzie- 
ciństwo dzieci rodzin bezrobotnych nie- 
pewne jutro i troska o chleb powszedni. 

— W barakach nie ma prawdziwych 
dzieci — objaśnia wychowawczynię 7-let 
ni uczestnik półkolonii Komitetu „Osie-. 
dle”, który na półkoloniach poznał „pra- 
NE R na W 

le po qkresie kolonijnym pr: e 
dzą BTS wrzesień, październik i li- 
stopad — ten prawdziwy przednówek 
dzieci miasta. Badania lekarskie wyka- 
zują w tych miesiącach spadek wagi dzie 
ci szkolnych, nauczyciele stwierdzają, że 
stan fizyczny dzieci jest tak zły, że utrud 
nia pracę szkolną. Dzieci głodują. 

Badania opiekunów społecznych, leka 


“Masowe zakupy samolotów w Ameryce, 


które eksportnwane są do Europy 
Nowy Jork, 2 stycznia. ;„Aqui'* wysłało do Europy około 60 sa- 
(PAT) Przedstawiciel spółki akcyj- molotów. Inny przedstawiciel tejże 
nej „Aqui“ na Wallstreet (giełdzie) 6-|spółki mówi, że od początku grudnia 
świadcza, że pertraktował w imieniu sprzedał 19 samolotów 1 wyekspediował 
tej spółki o nabycie 5 samolotów. Mó- je przed 4 dniami do Hawru. Samoloty 
wi on, że handel samolotami jest obec- | te jednak nie nadawały się do celów 


gą б: 
ju fimysłowego. Obserwacje nauczycie! 
podkreślają fakt, że warunki domowe 
dziecka udaremniają wysiłki wychowaw 
сте, Nawet z istniejących pomocy spo- 
łecznych nie korzystają dzieci bezrobot- 
nej nędzy: to te właśnie dzieci cpuszcza- 
j dzień kąpieli, wstydząc się braku bie- 
izny, to te dzieci nie jadą na wycieczki 


na ten cel. — Tylko bezrobotne nie poje 
chali — notuje w swym dzienniczku 
uczeń drugiego oddziału szkoły powsz. 

To „Бе2г уш" dzieciom nie po- 
zwala korzystać z zajęć szkolnych, brak 
ołówków, zeszytów, nici i innych pomo- 
cy szkolnych. Badania społeczne wyka- 
zały, jak wielki procent opóźnień szkol- 


nych wypada na dzieci bezrobotnych, 

Konieczność pomocy społecznej dzie- 
ciom to już nie jest zagadnienie brater- 
skiego, ludzkiego podania ręki współ- 


li | obywatelowi w ciężkiej godzinie bezro- 


bocia, to odpowiedzialność za przy- 
szłość narodu, która się rzeźbi w wa- 
runkach życia tych dziecięcych mas. 
Pracownicy społeczni znają dobrzę 
warunki domowe tych dzieci, przeludnie 
nie izb mieszkalnych, zabite na głucho 
okna nieprzewietrzanych ruder, bral 


szkolne z powodu braku drobnej kwoty | własnego posłania, brud, robactwo, zim- 


no, wilgoć, brak własnego kąta do nauki 
brak bielizny i odzieży, których nie jest 
w stanie zaspokoić matka rodziny bezro 
botnej, choćby „po łakcie urobila гесе", 
aby jej dziecko wyglądało w szkole tak 
samo, jak dziecko rodziny, której сјсіес 
„robi”. To na dziecko wali się «ała mę- 
ka życia bezrobotnego ojca, zaharowa- 
nej po nad ludzkie siły matki, ` 

— Mój — to prawie chory z tego nie 
dostatku — mówi kierowniczce świetli- 
cy matka ośmioletniej dziewczynki — 
czasąmi sam do siebie mówi, aż się Боје. 
Drieciaki prędko kładę рах, h? bije bez 
Itości. —- Dzieci muszę wyrzucać do 
sieni — powiada inna — a jak wrzesz* 
сга i ojciec się gnievia, to lejem wodą... 

Czy myślisz, że neprawdę zabezpie- 
czasz w dzisiejszym położeniw świata 
byt sobie i swojej rodzinie, jeżeli tole- 
rujesz na przedmieściach i na ciemnej, 
głuchej prowincji współobywateli, pozba 
wionych minimum egzystencji 

Nie przesadzajmy. Nie przesadzając 
jednakże, nie trzeba być zanadto tępym. 
Nie są to fraszki, Wiadomo, że nikomu 
a zbywa. Życie dzisiejsze jest trudne, 
ale właśnie dlatego wymaga intensywnej 
wyobraźni. Musimy patrzeć dalej, niż Ко 
niec własnego nosa — przynajmniej tak 
daleko, jak wschodnia i zachodnia gra- 
nica kraju. 


WITOLD GOMBROWICZ. 


ażeby nie rozstać się.z-nią już nigdy... 
Powiadasz, że małżeństwo twoje. ze 
mną byłoby „największą ofiarą”. Tkwi 
w tym niebezpieczna zapowiedź na przy 
szłość. Prawda, że w tej chwili pod 
wplywem pewnej rozpaczy zdecydowa- 
{а$ się.na wszystko. Czy jednak z cza- 
sem, kiedy oprzytomińiejesz, nie będziesz 
dozriawać wewnętrznego niezadowole= 
nia, żeś poślubiła człowieka z zupelnie 
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Zrozumiał, że musi porozmawiać 2 
nią poważnie i szczerze. Trochę cliao- 
tycznie opowiadać jej zaczął o swojej 
wielkiej miłości dla Danuśki, o cudow- 
nym spotkaniu z nią io swoim przyszłym 
małżeństwie... 

Przerwała mu niecierpliwie: 

-— Ach, daj, Staszku, spokój tym opo- 
wieściom! Wiem przecież, że mnie ko- 
chasz; bo czy mógłbyś po tym wszyst- 
kim, со między nami było, zapomnieć 
о mmie?... Nie oddam cię tej drugiej 
Teraz dopiero, kiedy cię tracę, zrozumi 
łam, jak bardzo cię kocham!... 

Przytuliła się do niego pamiętnym 
ruchem, Ў 

— Słuchaj, Staszku, nie wiesz -јак 
cudowny jest świat! Powiedz tylko sło- 
wo a rzucimy wszystko i pojedziemy da 
teko, bardzo daleko, tam, gdzie nas nikt 
nie zna, gdzie żyć będziemy mogli tylko 
dia siebie. Wiesz, jak bardzo jestem bo- 
gata. Zechciej tylko, a sprzedam Grzy- 
manowice ina zawsze wyjadę z tobą z 
Polski. Pojedziemy dokąd tylko ze- 
chcesz: do Włoch, do Południowej Fran- 
cji, do Szwajcarii czy Egiptu... jest tyle 
cudowiych wysp. podobnych do wy- 
krawków raju... Chcesz a osiądziemy 
tam — para szalonych kochanków i nic 
inikt nie zdoła zamącić nam naszego 
szczęścia. 

Ramiona Julii opiotły szyję ko- 
PER Z Gorące jej usta parzyły mu po- 
liczki, 

— Pomyśl ile nas czeka kolorowych 
przygód, ile burzliwych nocy, Czy jest 
kobieta, która potrafi dać ci tyle roz- 
koszy jak ja?.... Pamiętasz naszą grze- 
szną jesień wśród fiolkowych wrzoso- 
wisk i burzliwe przedwiośnie w małym 
domku myśliwskim? Powiedz tylko 
„tak“ a odtąd całe życie moje należeć 
będzie tylko do ciebie. _ 

Dotknięcie jej gorącycli 


magg dsiałoła | loscia — odraz padłem jej w. ramiona, 


imej stery? Czy nie przyjdzie moment, 
iż ciśniesz mt w twarz ciężkiego oskar- 
żenia, że wyrwałem cię na zawsze ze 
sfery, wśród której wzrosłań i gdzie się 
<zułaś najlepiej?... Nie. Julo, wolę oże- 
nić się z swoją Damuśką, skrómną i pro- 
stą kobietą, a ty zostań przy swoim Wło- 
dzimierzu Zbylińskim. 

— Jak możesz tak mówić?... Јак 
możesz rozumować tak na zimno o rze- 
czach najserdeczniejszych?... Ty, któ- 
rego tak bardzo kocham — zawołał nie- 
ledwie ze łzami, przytulając się do niego 
rozpaczliwie. 

Odsuiiął ją szorstko: 

* — Daj spokój tym scenom. Powta- 
rzam zresztą tylko twoje słowa i rozu- 
muiję tak, jak ongiś ty. A zresztą w tym 
wszystkim tkwi jeszcze coś najbardziej 
zasadniczego: to że swoją Danuśkę ko- 
cham tysiąc razy mocniej od ciebie —że 
nigdy, nawet w najbardziej płomiennych 
chwilach nie dawałaś mi tyle szczęścia, 
ile ona jednym swym spojrzeniem. 

Słowa te, wypowiedziane przez Stasz 
ka głosem twardym i mocnym zdruzgo- 
tały Julię doszczętnie. Ale zrozumiaw- 
szy, że przegrała, nie chciała powięk- 
szać jeszcze swojej porażki daretmną 
żebraniną i błaganiem. Upokorzyła się 
już dosyć i okazała skruchę, Nie, to nie 
hyło wstylu Julii-Ludwiki hrabiny Gro- 
tumirskiej czołgać się na kolanach przed 
mężczyzną, który ją odtrąca. 

Stała się znów wyniosła, 
opanowana. 

Powoli wsiadła do samochodu i po- 
lożyła ręce na kierownicy. 

— Po tym, coś mi powiedział, 
pozostaje mi nic innego tyłko ode 
Odejść na zawsze. Życzę ci wiele, wiele 
uabrego. I о jedna cię pros ie myśl 
nigdy o mnie źle. Bo chociaż różni 
dzy nami bywało, kochałam cię zawsze 
bardzo. 

Raz jeszcze spojrzała nę swego Ko- 


na niego niemal oszałamiająco. Zaraz 
jednak po tym przypomniał sobie „Da- 
miskę. Opanowany już odpowiedział nie- 
mal sucho: 

— Moja droga, to co mi obiecujesz jest 
bardzo kuszące. Ja jednak mam za du- 
żo męskiej godności, ażebytn mógł przy- 
iąć twoją propozycję... Nie, niestety, nie 
umiałbym być utrzymankiem bogatej ko- 
biety.. Jej płatnym kochankiem | za- 
bawkąt 

Grotomirska lekko pobladła. Wiele ją 
to musiało kosztować, oświadczyła jed- 
пак głośno: 

— Kiedyś wydało mi się niemożli-, 
wością, ażebym ja, hrabina Grotomirska, 
wyszła za swego szofera... A jednak na- 
stała chwila, kiedy zrozumiałam, że jeśli 
za tę cenę mogę cię zdobyć na zawsze— 
nie соле się nawet przed tą największą 
ofiarą, złożoną na ołtarzu mojej dumy 
А5 i jeśli zechcesz wezmę z tobą 
БЛ 

Ta stawka. za jaką kupić go chciała 
hrabina, była istotnie olbrzymia. Lecz 
z kolei i Staszek dał dowód jak bardzo 
kocha swoją Danuśkę. 

Nie dał się przekupić nawetiza tą 
cenę. Śmiało cisnął jej w oczy swoje 
oskarżenie: 

— Oferta twoja jest już spóźniona... 
Trzeba było o tym pomyśleć dawniej. 
Kochałem cię, więc słowo to uszczęśli- 
wiłoby mnie ponad wszystko, — jednąk, 
tkwiąc w średniowiecznym zacofaniu, w 
imię tego co wypada i nie wypada, ponie- 
wierałaś moią godnością wolnego czło- 
wieka— moją męską ambicją — robiłaś 
ze mnie nieledwie szmatę, kombinując 
równocześnie z innym i zmuszając mnie 
ażebym tolerował tego rodzaju kompro- 
misy. Aż wreszcie dopięłaś swego. Stlu- 
miłaś we mnie moją miłość dia ciebie 
i sama sprawiłaś, że kiedy Spotkałem tę, 
którą kochałem przed laty pierwszą mi- 


chłodna, 


nie 
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chanka, jakgdyby spodziewając się, że 
ten wyciągnie ku niej ręcei zechce ją 
zatrzymać, Ale Staszek stał nieruchomy: . 
z oczyma utkwionymi w gościniec, nie 
przebłagany. 

— Żegnaj — jęknęła hrabina. 

Samochód ruszył z miejsca. Raz jesz- 
cze z oddali mignęło coś jasnego niby 
dłoń w białej rękawiczce — raz jeszcze 
rozblękitnił się na zakręcie wiatrem roz- 
wiany szal hrabiny — i Julia zniknęła 
na zakręcie niby wielki kolorowy ptak 
rajski, który odleciał w nieznane. 

Przez sekundę uczuł Staszek coś jak- 
gdyby żal —.coś jakgdyby melancholię. 
Lecz zaraz potym wypfostował się. Pla- 
stycznie, jakgdyby na jawie ujrzał obok 
siebie drogą twarz Danuśki, okoloną gę- 
stwiną czarnych włosów: i uśmiechnął 
się dọ niej w niewypowiedzianej szczę- 
Śliwości.... 

Zawrócił i szparkim krokiem iść po- 
czął w stronę Borysławia... Stąd autobu- 
sem wrócił do Truskawca. 

W ogrodzie przed: willą siedziała 
Danuśka wciąż jeszcze nie mogąc 
się doczekać powrotu Staszka — pełna 
tragicznej rozterki i niepewności. 

Nagle zaskrzypiała furtka i w mro- 
lut wieczoru, na tle białej ścieżki, zama- 
iaczyła rosła sylwetka ukochanego. 

Jeszcze, „chwila a oboje padli sobie 
w ramiona. 

— Wióciłeś!., Więc miłość moja 
zwyciężyła... Чес ta druga tie potra- 
fila odebrać mi cię! — mówi Danuśka a 
po policzkach jej płyną wielkie 12у 
szczęścia. 

Stanisław całuje rozpłakane jej oczy. 

— Wróciłem, — odpowiada wzru- 
szony — i żadna już siła nie zdoła nas 
rozdzielić! 

Serca ich są jedną wielką ekstazą.... 
Chwile przechodzą jak fantastyczny sen. 
Od strony Karpat zawiał lekki wiatr. 
I rozkołysał liście brzóz biało-zielonych 
takich samych јак te, które przed laty. 
szumiały w parku dalekiego miasta, kie- 
dy on, Stanisław Reczyński, słuchacz 


* | trzeciego roku politechniki i ona, Danuta 


Kresińska, ekspedientka w firmie Jana 
Zarysza, po raz pierwszy powiedzieli 
sobie ustami przy ustach, to jedyne sło- 
wo: kocham. 
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ca zakopanych skarbów pod Ł 


Sensacyjny wynalazek łódzkiego mechanika, który odnajduje metal w ziemi 


Btr. 7 


dzi 


Garnek monet wykopany pod Wieluniem. —Złoża rudy żelaznej pod Łaskiem. — 
Robotnik szuka kasy pułku z czasów wielkiej wojny 


barwy charakterystycznego brzęczenia 
można ustalić z jakim metalem mamy do 
qzynienia, 


Błędny ognik strzeże 
skarbu 


— Czy wypróbował pan swój wyna- 
lazek praktycznie? — zadaję pytanie. 

— Trzykrotnie i zawsze z dodatnim 
rezultatem. Po raz pierwszy przyjechali 
po mnie wieśniacy z pod Wielunia, twier 
dząc, że znają miejsce zakopanych skar- 
bów, albowiem na polu w nocy widać 
błędne Ośniki, Dawne wierzenia ludo- 
we mówią, że błędny ognik jest kagań- 
cem diabła, który pilnuje skarbów. Oczy 


за słyszalne i po natężeniu ich oraz z nety były stare i niemal 2żarte przez 


*śniedź. Były to drobne sztuki i czyniły 
| wrażenie, jakby zakopał iutaj swoje 

skarby żebrak, albo też ktoś, kto zbierał 
drobne datki ze skarbonek i puszek, Mo- 
nety zabrali wieśniacy. „Skarb nie miał 


zresztą wielkiej wartości, 


| Kopalnia żelaza 
pod Łodzią?... 


W lipcu 1936 roku przybył do mnie 

‚ przemysłowiec łódzki z branży metalow, 
| Wiedział о tym, że pod Łodzią znajdują 
się złoża rudy żelaznej, Przemysłowiec 

ów, którego nazwiska nie zdradzę, po- 

nieważ na wiosnę będziemy czynić dal- 

зле poszukiwania, chce kupić tereny, za 


Wynalazca ze swoim aparatem. 


Łódź, 3 stycznia. 

(у) „Express* donosił niedawno o 
wynalazku łódzkiego mechanika p. Bro- 
nisława Hessa — aparatu elektromag- 
netycznego do wykrywania metali w 
ziemi, 

Aparatem tym zainteresował się pe- 
wien Belgijczyk» właścicie! złotodajnych 
terenów w Kongo belgijskim, który per- 
traktuje obecnie z p. Hessem w sprawie 
przyjazdu jego do Belgii i odszukania 
złóż złota w Аігусе, 

Wiadomość nasza wywołała wielkie 
zainteresowanie, czego dowodem “byty 
liczne zapytania o szczegóły wynalazku. | 
M. inn. zgłosił się do naszej redakcji ro- 
botnik łódzki, zamieszkały obecnie w Ru, 
dzie Pabianickiej, który z pomocą wyna 
lazcy chce natrafić na ślad zakopanego 
skarbu z czasów wielkiej wojny, Skar- 
bem tym ma być Каза pułku, zakopana 
w ucieczce przez wojska najeźdźców. 
Miejsce zakopanego skarbu znane jest 
tylko w przybliżeniu, zaś dokładnie mo- 
żna je będzie określić dopiero po zasto- 
sowaniu poszukiwań aparatem p. Hessa. 
Oczywiście nazwisko posiadacza złotej 
tajemnicy, jak i miejsce zakopania kasy 
muszą pozostać narazie w tajemnicy aż! 
do czasu przedsięwzięcia posżukiwań. 

P. Bronisław Hess, zdolny mechanik. 
który dotychczas opatentował już 18, 
najrozmaitszych wynalazków i ulepszeń, 
mieszka w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej, 
Nr. 165 w małym, parterowym domku w 
podwórzu, gdzie znajduje się 
go warsztat mechaniczny. STR" 

Skromny wynalazca niezbyt chętnie 
mówi o swoich sukcesach. 

— Nie jestem fantasłą i obawiam się 
nieporozumień, Chcę pracować w spo- 
koju i owocnie — mówi wynalazca, gdy 
wyjaśniam mu cel mojej wizyty. 

— Aparat do wynajdywania metali 
w ziemi, — obiaśnia p, Hess swój wyna- 
lazek — nie jest żadnym czarodziejskim 
przyrządem do poszukiwania złota, Pod- 
łużna skrzynka, przypominając elektro- 
lux, podzielona jest wewnątrz na dwie 
części. Jedna z nich wysyła fale elek- 
tromagnetyczne, a druga odbiera. 
Fale elektromagnetyczne przenikają w 
głąb ziemi i nie wracają o ile nie natra- 
fią na metal, który odbija się jak lustro 

ја. promienie światła. / Wówczas 
aparat odbiorczy chwyta fale i zamienia 
na dźwięki w specjalnym wzmacniaczu. 
Przez słuchawki na uszach dzwięki te 


sAwnież je- | 
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MAŁY MARYNARZ 


W. rolas głównych: M. Bogda, A. Fertner, Fr. Brodniewicz. 


wierające rudę żelazną. 

Wyjechaliśmy do Łasku, a stamtąd do 
Sędziejowic. W lasach pod  Sędziejo- 
wicami czyniłem poszukiwania, 

ZNALEŹLIŚMY RUDĘ ŻELAZNĄ. 


Część znalezionych brył przemysłowiec 
ów zabrał i wysłał do Warszawy dla i 
zbadania. Okazało się, że zawierają 
rudę żelazną, ale w ilości nieznacznej, 
która uczyni eksploatację złóż niepro- 


wiście jednak palą się gazy ziemne, Po 
szukiwania czynione przez wieśniaków, 
nie dały rezultatu, albowiem błędny og- 
nik wędruje na znacznej przestrzeni. 
Zgodziłem się na wyjazd — ciągnie swo- 
je interesujące opowiadanie wynalazca. 
— Włączyłem mój aparat i począłem 
przesuwać go po ziemi jak kosiarz kosę, 
piędź po piędzi. W pewnej chwili do 
uszu moich dobiegł charakterystyczny 
brzęk, centrum największego nasi- zKsploata ? 

lenia dźwięków — KAZAŁEM Korac: duktywną. Być może jednak; że w oko- 
Wykopaliśmy duży żelazny garnek, ta: | licy znajdują się bogatsze w żelazo złoża 
ki w jakim wieśniacy gotują kartofle dla rudy, . 
świń — pełen miedzianych monet. Mo- No i wreszcie była również historia 


[ A pP i т о L wyświetla najprzedniejsze 
filmy 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Gigantyczne arcydzieło filmowe 

—— Chluba wytwó:ni Warner Bros First National —— 


|ANTHONYADVERSE | 
ШШ! Bohaterski epoś miłości i poświęcenia "17" '| |* Namęzefe olbrzymiego zespołu: 
Friedric March, Olivia de Havilland, Anita Louise. 


Reżyserował; Mervyn Le Roy. Ceny mielsc na wszystkie seanse od 54 gr. 
Początek w dni powszednie o godz. 3.30 sob., niedz 1 święta o godz. 11.30 


Bzerpali zyski z cudzego nierządu 


"Dalsze sprawy przeciw okyczajności publicznej 


Ф - Łódź, 3 stycznia. | 
(gr) — W dalszym ciągu odbyło się 
szereg spraw w sądzie okręgowym z 05- 
karżenia brygady obyczajowej wydziału 
śledczego. W poprzednich sprawach od- 
powiadali oskarżeni o zgładzenie dziec- 
ka ze świata pochodzącego z nieprawe- 
go łoża, dokonanie gwałtu na nieletniej i 
złożenie fałszywego zeznania pod przy- | 
sięgą w sprawie o sutenerstwo. i 
Drugi cykl spraw przeciw obyczajno- 
ści publicznej rozpoczął proces 20-let- 
niej Reginy Ruszkowskiej, mieszkanki 
wsi Tokary — Pańskie powiatu tureckie 
go. Ruszkowska odpowiadała również za 
krzywoprzysięstwo w sprawie przeciw- 
ko Apolonji Bulińskiej, oskarżonej о su-, 
tenerstwo. Ruszkowska skazana została 
na 3 miesiące więzienia. 
Sama Bulińska Apolonia, zamieszkała 
w Łodzi przy ul. Grabowej 29 wyniosła 
również wyrok trzech miesięcy więzie- 


CASINO EE 


Wreszcie w dwuch sprawach o czer- 
pamie zysków z cudzego nierządu skaza 
na została Rywka Działowska, zam. przy 
Al. Kościuszki 31 na 15 miesięcy więzie- 
mia i 39-letni Jan Bem, tkacz, zam. przy 
ul, Lipowej 87 na 3 lata więzienia z poz- 
zbawieniem praw obywatelskich i hono- 
rowych na przeciąg lat 5-citt. 


DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowej 


„Wielka Gra 


Aleksandra Rekszy i Mariana 
Strzeleckiego, 
ukazało się na półkach księgarskich 
CENA 3 ZŁ. 


Olśniewająca polska 


'z zakopanym skarbem, ale o tym nie 
chciałbym mówić... — uśmiecha się p. 
Hess. 

Z trudem udaje się nam nakłonić wy- 
malazcę do kontynuowania ciekawego 
opowiadania. 

W końcu sierpnia przyjechali ił e 
wiestiacy z pod Częstochowy — opo- 
wiada dalej p. Hess, — Jest tam nieda- 
leko miejscowość zwana  Blachownią, 
gdzie podobno miały być jakieś zako- 
pane skarby jeszcze z czasów rozbioru 
Polski, Kto i kiedy skarb ukrył — nie 
wiem dokładnie, bo wieśniacy byli mil- 
czący i nie chcieli zdradzić tajemnicy, 
Wyprowadzono mnie na rżysko. Pole 
było równe, jak zwykle po żniwach. Po- 
wiedziano mi tylko, że na tym polu 
skarby muszą być. 
były?... + 

— BYŁY. Dwa gliniane garnki ze 
srebrnymi monetami z wizerunkiem kró- 


la Fryderyka i datą rok 1803. Monet 
wiele nie było. 
ch|18 wynalazków 
łodzianina 


Wieśniacy o tych zakopanych skar- 
bach wiedzieli jeszcze od swoich ojców. 
Takie historie po wsiach opowiadają po* 
kolenia na pokolenie, 

Teraz znów zdaję się będę szukał 
skarbu gdzieś pomiędzy Rudą Pabianic- 
ką a Łodzią. Miejsca dokłądnie nie 
| wiem, bo to tajemnica. 

Р, Hess pokazuje swój aparat, który 
| oddał mu nieocenione przysługi. Zakła- 
dam słuchawki na uszy i słyszę cichy 
„zek jakby pszczół, 

tego brzęczy — wyjaśnia p. Hess, poka- 
| zując ręką na żelazo w warsztacie. Gdy 
| wynalazca zbliża swój aparat do metalo- 
wego przedmiotu — brzęczenie wzmaga 
, się, potężnieje, staje się bardzo głośne i 
wyraźne. Nie ulega wąłpliwości, że apa 
rat działa i reaguje na zbliżżenie się тех 


и, - 

Aparat został opatentowany w urzę- 
dzie Patentowym w Warszawie za пг, 
40827. Prócz tego, z 18 wynalazków:p. 
Hessa najbardziej przyjął się w użyciu 
filtr do odżelaźniania wody, o którego 
nabycie pertraktuje obecnie Zarząd Miej 
'ski w Łodzi. Małe filtry do mieszkań 
|można nabyć niemal w każdym sklepie. 
Są one wynalazku łodzianina, 

W najbliższym czasie wynalazca ора- 
tentuje aparat mech: у do mycia 
szklanek, który prócz silnego strumie- 
nia wody, posiada również szczotki — 
myjące dokładnie brzeg szklanki, dalej 
aparat alarmowy do zamków dla ochro- 
| ny przed złodziejami i włamywaczami, 

P. Hess opracował również aparat 
alarmowy do kas pancernych, ale na ten 
wynalazek nie ma popytu, — Kto ma 
dziś pieniądze.. — mówi p. Hess — w 
kasach są najwyżej książki handlowe — 
Kończy wynalazca swoje ciekawe оро“ 
wiadanie, A Tva. 


Czarne gwiazdy Ameryki 


Duet na czele programu 
MackiTwins „w Tabarinie” 


W r. g Tola Miankiewi- 
czówna, Miecz. Ćwikliń- 
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Passepartout 1 bilety ulgowe 


nieważne. 


jużo mefalu jest w pobliżu i dłą-© 


m 
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~- Со się stało pani mężowi?,. Czy 
on ma Aya zmartwienie? 
Nie, tylko on jutro bierze udział w 
turnieju szachowym więc teraz siedzi i 
ćwiczy,., 


Zemsta 


Na drodze z Grajdołka, do Mysich Kiszek 
spotykają się dwaj kmiofkowie, 

— A dokąd to, kumotrze? — pyta pierwszy. 

— Do was, do Grajdołka... 

— А ро c07m 

— List- muszę do brata wysłać, więc chcę 
kupić znaczek pocztowy na waszej poczcie. 

— Nie rozumiem... A przecie u was też jest 
pocztal.... 

— Jest... Pewnie, że jest.. Ale ja się pokłó- 
cilem z naszym nacżelnikiem poczty, uważacie, | 
więc nie chcę, żeby na mnie zarobił.» 


| 


PRZYZWYCZAJENIE. 


Pewien podróżnik, jadąc koleją w Japonii, | 
zauważył, że tam podobnie jak wszędzie, na 
każdej stacji kolejarz chodzi wzdłuż wagonów 
d młotkiem opukuje koła. 

Na jednej z takich stacyj podróżnik wdał 
się w rozmowę z takim starym „opukiwaczem”: 

— Co pan robip,,, 

— No, jak pan widzi... Opukuję kolam 

— A dawno pan to tak robi?,, 

— 0, tak. Już przeszło trzydzieści lat. 

— А po co pan to robię... 

Kolejarz spojrzał nań zdumionym wzrokiem 
1 odparł: 

Mój panie... 


To już tak dawno, że zapom- 


- piglem... 


ROMANS, 

Hrabja Dyzio ma romans z pewną aktorką. 
Jest to kobieta bardzo energiczna. Przed chwilą 
właśnie urządziła hrabiemu piekielną awanturę 
1 trzasnąwszy drzwiami, wyszła na miasto, 

Hrabia został sam. Westchnął cjężko i ро. 
myślał: 

— Życie jest jednak dziwne.. Во zastanów- 
my się tylko.. Romans to marzenie człowieka 
samotnego, samotność to marzenie człowieka, 
który ma romans... 


BIGAMIA. 
Alojzy chce 51е żenić. Zwraca się więc w 
tej sprawie do swata. 
— Jakle рап ma wymagania? 
swat. 


— Naogół skromne.. 
tylko ładna i bogata... 


— To jest niemożliwe... — odpowiada swat, 
— Ja z tym nie chcę mieć nic wspólnego... 

— Dlaczego? 

— Bo to jest bigamia! 


CORSO" 


озонй т йан 
Dziś poraz ostatni 

Bezkonkurencyjny program , 

Poraz pierwszy w Polsce 


pyta 


Moja żona musi być 


Dźwiękowe kino 


„M 


Sienkiewicza 40 
Dziś i dni następnych! 


9 2 
OOOOAOOOOOOADOOGOC 


Szkot, Anglik i Francuz 
Wszczęli spór nielada, А 
Kto z nich w oszczędnościach 
Większy spryt posiada. 


Anglik pierwszy zaczął: . 
— „Każdy ze mnie zdziera, 
Lecz najmniej wydaję 
Chyba na fryzjera, 


Na to Szkot: — „Jesteście 


Obaj hultajami. 


Bo ja... owszem... czasem 


Strzygę, lecz... 
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Przygoda Dodka 


Popularny nasz komik, Айой Dymsza, żyje 
po amerykańsku, to znączy — kładzie się spać, 
kledy my wstajemy, a wstaje, gdy my się kła- 
dziemy spać. W każdym razie jest rzeczą wy- 
kluczoną aby ktokolwiek mógł go wyciągnąć 
z łóżka przed godziną drugą ро południv. 

Ale zdarzyło się dnia pewnego, że Dodek 
otrzymał wezwanie sądowe jako świadek ce- 


lem stawienia się w sądzie następnego dnia о |Po raz pierwszy jest o tak wczesne: porze na 


godzinie 9-0]1.. 


Z sądem nie ma żartów... Mogą wlepić 


grzywnę. Więc też Dodek uprosił swych przy- 


jaciół, aby wszelkimi środkami, do. armat włą” 


Brydżyści 


Na Głównym Dworcu w Warszawie czterej 
panowie wsiadją do wagonu pociągu pośpieszne- 
go, odchodzącego w stronę Krakowa, ро odej- 

m pociągu jest jeszcze sporo czasu, wobec 
czego panowie wyciągają karty і жан grać 
w brydża. 


Nagle росјаб rusz: powstaje zamiesz 


Szczyt oszczędności 


Aby zaoszczędzić 
Na mojej fryzurze, 


|.  Strzygę się raz na rok 


W najtańszej razurze...* 


—,„Phi... — powiada Francuz — 
Nie mówcie nikomu, 

Lecz ja przez oszczędność 

Sam się strzygę.. w domu...* 


ї 


uszami!“ KANT. 


cznie, 
porze. 

Przyjaciele wywiązali się należycie ze swe 
go obowiązku. Obudzili go о ósmej, umyli, u= 
brali i nawpół jeszcze śpiącego wyciągnęli na 
ulicę, 

Świeże, ranne powietrze otrzeżwiło go z 
lekka, Dodek rozgtąda slę clekawie „o ulicy. 


starali się go obudzić o tak wczesnej 


mieście, 


Obserwłije ciekawie śpleszace do pracy tłu- 
my 1 pyta zdziwiony: 
— To wszystko śwladkowie?t 


, uwaga!.. 


„ Biedny pasażer pozostał z walizką na Е 


Bileter, który obserwował tę scenę, rzekł ze 
i współczuciem: 


— I co pan teraz zrobi? Następny pociąć 
do Krakowa odchodzi dopiero za sześć godzin... 


— To głupstwo — odpowiada pasażer, — 


słychać krzyki. Jeden z czterech pisiżerć 
wyskakuje na peron { krzyczy: ү 
— Gdzie jest moja waliza?!., Moją кайаш 


Okazuje się, że walizka została w poczekal- 
Zanim ją odnaleziono, pociąg był już dale- 


ni, 


Dam sobie radę.. Ale co zrobią moj koledzy? 
— Jakto?.. Przecie oni pojechali! 
— No właśniej.. A oni mieli mnie telko °а-\ 
iprowadzić na pociąg: 


——©=”——— 


Ładny budżet 


Spotkałem w. restauracji Alojzego. Właśnie 
spożywał obiad: — rybę w majonezie z koniacz 
klem, pieczyste, kompot.. Obserwowałem go w 
milczeniu. Gdy pod koniec zamówił jeszcze owo 
cową melbę, nie mogłem już się powstrzymać il 
powiadam doń: 


— Panie Alojzy.. Dopiero wczoraj skarżył 
się pan przede mną, że pan tak mało zarabia, 
że nie starczy panu na utrzymanie domu, a 
przed chwilą przekonałem się, że pan żyje па 
tak szerokiej stopie... Co to ma znaczyć? 

Na to Alojzy: 


— Bądź pan spokojny... Mogę sobie na te 
pozwolić, gdyż żyję wedle ułożonego z góry 


| budżetu... Na życie naprzykład wydaję zasad- 


niczo nie więcej niż 115 procent moich za- 


Powitanie 

Pan Hieronim ogolił się starannie | po po-| 
wrocie do domu mocno rozcałował swą żonę.| 

Pani Genowefa oddała mu wszystkie poca- 
łunki z procentem. 

Wreszcie zasiedli 
byta: 

— No, jak ci się podobam bez wąsów? 

Żona spojrzała nań raptownie 1 krzyknęła: 

— Rety!.. Więc to ty byłeś?! 


do stołu I pan Hieronim 


W DOMU WARIATÓW. 

— Panie doktorze, jakiś pan przy- 
szedł i pyta sie, czy czasem nie uciekł 
nam jaki pacjent. 

— Skąd mu to na myśl przyszło? 


Zaklinacz wężów zamówił percję ma* 
karonu. 


Korespondencja 


W dwa tygodnie po ślubie, pan Agapit do- 
wiedział się, że jego żona miała przed ślubem 
przyjaciela... I kto był tym przyjacielem... Nikt 
inny, tylko właśnie — Teofill, Ten poczciwy, 
potulny, jowialny Teofilt... 

Pan Agapit nie zastanawia się апі chwili £ 
wysyła doń list następującej treści: 

— „Wielce szanowny panielw Ku mojemu 
wielkiemu zdumieniu i, rzec można, гогсгаго- 
waniu, dowiedzialem się przypadkiem, iż był 
pan dawniej przyjacielem mojej żony. Zechce 
pan wobec tego zapomnieć całkowicie o łączą- 
cej nas znajomości į unikać naszego domu, 

Z poważaniem Agapit". 

Po kilku dniach nadeszła odpowiedź: 

— „Wielce szenowny panie!., List pański 
był zupełnie zbyteczny. Ја i bez pańskiego 
ostrzeżenia unikałbym w miarę możności pań- 
skiego domy 1 nie wątpię, że wkrótce pan rów- 
nież będzie unikał swego domu, 

Z poważaniem Teofil", 


ZDRADA, 

Kac i Kotek. 

— Panie. Kac, dlaczego pan jest dziś tak har- 
dzo zdenerwowany?! 

— Przez moją żonę!» 

— Со się stało?.., 

— Опа mnie zdradza(.. 

— Z kim 
— Z żoną tego łajdaka Mayera, bo opowia- 


5 jej wszystkie moje sekrety handlowe! 


NIESPRA WIEDLIWOŚĆ. 

— O, тейи, mężu! Codzień wracasz 
w nocy pijany! 

— jesteś niesprawlediwą, stale bo- 
wiem ganisz mnie za to, że pliany przy” 
chodze do domu, ale za to, że wychodzę 
7 demu trzeźwy, nigdy mnie nie pochwa- 
lisz. 

W SZKOLE. 

W pierwszej klasie szkoły powsze- 
chnej pyta nauczycielka małego Jasia: 

— Umiesz czytać i pisać? 

А na to Jasio: 

-- Dobre sobie! Gdybym to wszyst- 
ok umiał, nie przyszedłbym tutaj! 


CZUŁY MAŻ. 

— Rozrzucasz popiół po całym miesz- 
kanin. kładziesz nogi na stole... Niech 
tam... Ale jedno powienieneś zrobić dla 
mnie. 

— Со takiego? 


— Bo ktoś porwał mu żonę į оп my- 
śli, że to musiał być wariat. 


„ — Możebyś wyjmował z ust cygaro, 
kiedy mnie chcesz uściskać! 


Królowie humoru ulubieńcy publiczności całego ү 


„robków... 
w najnowszej. rewelacyjnej bombie humoru i śmiechu p. t. 
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FION 


Elżbieta Barszczewska, Franciszek Srodniewicz 
w arcydziele filmowym wg. powieści HELENY MNISZEK 


„W GEDOWATA” 


W rol. pozost.; Gwiklińska, Wysocka, Lindorfówna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 


Рост. o я. 12. Na l-y seans wszystkie miejsca ро 54 gr. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mścicieła, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gały; маат еш наан: w. Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wylropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dzialkowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
mie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi poten! 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
Р Weba, który pod przybraną nazwą Czarnej 

róla przy pomocy Tuza, swei sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, ` 

Jedyną osoba, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pyłanie kto jest Mści- 
„cielem, bełkoce tylko: — „La jellły?”.. Co to 
ma znaczyć — nikt oie wie... 

Jedną z wajtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczyni 
тей bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w- więzieniu za deiraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz Ессе pada na 
niego, Halwin nie chce y ronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, który ру! E do swej gwardii, 
PO się z dwóch zaulanych pomocników, 

la, 


Alia N 
агтестопа Ziętka jest młodź rzystojna 
{ niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Мес а, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący Jedyną pamiątkę po jej matea, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki... W no- 


tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionui” Następ 
o dnia Rudziak napada па 1.chce 


еп medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniłi 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tu 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się Śmiercią Arbuzo- 


wa: Przypadkiem dowiedział sia że jego żona, 
Renata, komunikowała się z шонун, Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił „więc 


fikcyjnego, swego dawnego loknja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemnskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który кн 1 jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę ( stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem.  Halwinówa zagroziła mu jercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jędzeo wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka { córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 

lawa Wichronia. 

tym czasie do Czatnego Króla zgłosił 
się зен ше Е тоба о ае КЕЯ 
rzyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
Бане miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z jednim napisem. 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą la, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji реа 

eta do ес. 


Nad Jadzią roztacza 
który chce ją zachować 
się o tym szef wywiadu Janick, który żąda od 
Rudolfa raportu w tej sprawie. 


Rudolf, che tować Jadzię, powiada, że 
Jest aga ae n teka йоген" { że na- 
zywa się Xenia Barska, 

do banku, 


Janick dokonał w nocy 
lecz za tę zbrodnię aresztują Rudolfa. 

Po: wielu przygodach Mścielelow! udało sią 
Janicka zdemaskować, lecz Jadzia znikła bez 
śladu... 

Tymczasem Czarny Król wraz z Tuzem 
udał się do Katowic, gdyż otrzymał władomość, 
że tam ukrywa 519 Mściciel. 

Ziętek 1 Martinez udali się w Ślad za піші... 
Już wykupili bilety 1 zamierzają wsiąść da 
pociągu... 


— Więc niech pan pamięta... —zwró- 

cit mu uwagę Ziętek. — Pan mnie tytu- 
* tuje profesorem. 

Ziętek otworzył drzwi przedziału 
drugiej klasy. Web podskoczył na ław- 
ce niezbyt łaskawym wzrokiem spoirzał 
na wchodzących. 

— Przepraszam.... — zapiszczał Mar 
tinez nienaturalnym głosem. — Czy te 
miejsca są wolne?... 


— Owszem... — odparł Tuz niechęt- 
nie. — Zdaje się, że wolne... f 
— Dziękuję.. — odparł Martinez 


profesor pozwoli... Tu są akurat wolne 
miejsca... Po co szukać dalej? 

Ziętek wszedł do wagonu z poważną 
па, rzucił krótkie „dobry wieczór“ 
i usiadł w drugim kącie, tej samej ław- 
ki, na której siedział Web. Martinez za- 
jał miejsce naprzeciw. 

— Zimno... — rzekł Martinez, pocie- 
rając ręce. — Czy pan profesor nie prze- 
ziębi się czasem?... Może jednak przej- 
dziemy do sleepingu? 

— Nie, nie trzeba... — odparł niedba- 
le Ziętek, — Jakoś człowiek wytrzyma 
przez te kilka godzin... Jestem senny... 
Nie spaliśmy przecie wcale przez kilka 
ostatnich nocy... a 

— Proszę bardzo... Pan profesor mo- 
że.Śmiało zasnąć.... Ja będę czuwał... 

Ziętek ulokował się wygodnie, głowę 
oparł o wystającą poduszeczkę i przym- 
knął oczy. O spaniu, oczywiście, nie by- 
ło mowy. Chodziło mu tylko o stworze- 


н | nie pozoru, że śpi. Pociąg ruszył. Mar- 


tnez również oparł głowę o ściankę 
1 począł chrapać. Ale Czarny Król. nie 
spał. Prowadził z Тилеш cichą rozmo- 
wę. Od czasu do czasu szept ich stawał 
się głośniejszy i do uszu Ziętka docierały 
poszczególne zdania lub słowa. 


— Więc czy wiesz napewno, że tam 
wpadniemy na właściwy ślad? — zapy- 
tał w pewnej chwili Czarny Król, 

— Niewątpliwie... — odparł Tuz. — 
Acżesz mi zaufać... Nie ciągnąłbym cie- 
bie bez potrzeby do Katowic... Tam mu- 
siało coś zajść... Mam pewne informacje. 
— Kogo one dotyczą?... Jadzi?... 

— Pośrednio prawdopodobnie rów- 
nież i jej... Ale głównie Mściciela... 

— Więc gadaj, chłopie, wyraźnie... 
О co chodzi? 

— Sam wiem nie wiele... Reszty do- 
wiemy się na miejscu... W każdym razie 
przypuszczam, że to będzie wielka sen- 
sacja.... 

— Od kogo masz te wiadomości?... 

Tuz obejrzał się trwożnie. Profe- 
sør i jego sekretarz głośno chrapali, Ale 
Tuz był człowiekiem ostrożnym. Przy- 
sunął się więc do swego towarzysza 
i dalsze zwierzenia szeptał mu wprost 
do ucha... 

Ziętek poruszył się niespokojnie... 
Martinez zaryzykował otworzenie jed- 
nego oka. Zerknął na „pana profesora“ 
i uirzał ledwo dostrzegalny uśmieszek 
na jego twarzy. 


Rozdziat 105 
Зајетпіса „japońce” 


W Katowicach Czarny Krói wraz ze 


— Bo są rzeczy — odparł dobitnie 


swym towarzyszem zatrzymali się w| 7uz — których nawet najserdeczniej- 


„Trianon“, w tym samym hotelu, w któ- 
rym mieszkał Kintz. 

— (o teraz zamierzasz czynić? — 
zapytał Czarny Król, zwracając się do 
swćgó towarzysza, gdy po niewygodach 
podróży, wyspali się należycie i spotkali 
się przy obiedzie w Testauracii hotelo- 
wej. . 

— Już wszystko wiem... — oznajmił 
Tuz z tryumfującą miną., 

— Jakto?.. — zapytał zdziwiony 
Detektyw. — Co wiesz?.. Gadaj!... Czy 
masz coś nowego? 

— Owszem... 

— W jaki sposób, człowieku!... Chy- 
ba ci się coś w międzyczasie przyśniło, 
bo przecie cały czas spałeś ze mną га- 
zem! 

— Mylisz się, drogi przyjacielu... — 
odparł Tuz z uśmiechem. — Nie spałem. 
A w każdym razie nie spałem pięciu go- 
dzin, jak ty... Po godzinie ubrałem się i 
wyszedłemtna miasto... 


— Ро co?... 
— Żeby dowiedzieć się cokolwiek 
o Mścicielu... * 


— No i co?... Dowiedziałeś się pew- 
nie figę z makiem. 

— A właśnie, 2® nie, drogi przyja- 
cielu.. Wykryłem jego schowek... 

Widelec wypadł z ręki Czarnego 
Króla. 
| — Stroisz sobie ze mnie żarty?... — 
zapytał groźnie. я 

— Wcale nie, mój kochany... — od- 
parł Tuz z uśmiechem. — Czy odważył- 
bym się na coś podobnego?.. Mówię 
szczerą prawdę... Odnalazłem kryjów- 
kę Mściciela... 

— Więc on tu jest? 

— Tego nie wiem... Wskazano mi t: 
ko miejsce, gdzie mogę go znaleźć... 

— Któż ci wskazał to miejsce?... 

— То moja tajemnica... 

Czamy Król spojrzał nań uważnie. 

~ — Słuchaj druhu kochany, coś mi to 
wszystko wygląda nie w porządku... 
Masz przede mną jakieś tajemnice.. To 
mi się nie podoba... 

— Chcę ci się przysłużyć, a ty mi 
czynisz z tego powodu wyrzuty... 

— Nie czynię ci wyrzutów, tylko 
stwierdzam, że jesteś ostatnio bardzo 
tajemniczy. Nikt nie wie gdzie jest Mści- 
ciel, a ty go od razu znajdujesz w Kato- 
wicach i nie chcesz powiedzieć swemu 


szemu przyjacielowi powierzać nie wol- 


по... 

Czarny Król wzruszył ramionami. 
Nie podobała mu się ta odpowiedź, I choć 
powinien był się cieszyć, 26.010 wresz+ 
cie wpadł na ślad Mściciela, nie radował 
się tym wcale, gdyż zazdrościł Tuzowi 
tak świetnych wyników pracy. 

— No, więc gdzie on się ukrywa? — 
zapytał wreszcie, nakładając sobie na 
talerz porcję mięsa. 

— O tym właśnie zaraz pomówimy. 
Ale najpierw pozwól mi coś przełknąć, 
bo jestem wściekle głodny... Po obiedzie 
zaprowadzę cię do Mściciela.... 

Web nic nie odrzekł. Tuz гајайаї aż 
mu się uszy trzęsły. Nagle rzekł bez 
żadnych wstępów. 

— A czy wiesz, że jesteśmy pod ści- 
sla obserwacją?... 

Czanry Król ponownie о mało nie 
wypuścił widelca z ręki. 

— Kto nas obserwuje?... Policja?... 

— Ależ skąd!... Cóż policja ma z na- 
mi wspólnego?.. Zapominasz, że z po- 
licja żyjemy w serdecznej zgodzie... 
Obserwują nas nasi wrogowie... Praw- 
dopodobnie wysłannicy Mściciela.... 

— I ty tak spokojnie o tym mówisz? 
Któż to jest?... 

— Jest ich dwóch... Jechaliśmy cały 
czas razem w jednym przedziale.» 

Web otworzył szeroko usta. 

— Aha... — podchwycił. — Już ro- 
zumiem.... Więc jednak przekonałeś się, 
że miałem rację? A mówiłem odrazu, że 
ten pan profesor i jego sekretarz to po- 
dejrzana para! а 

— Właśnie... Miałem ich tutaj przez 
cały czas na oku... No, i przekonałem się, 
że to są durnie jakich mało... Nie mają 
pojęcia o pracy detektywistycznej... Ро 
kwadransie już ich zdemaskowałem... 

— I co się z nimi stało?... 

— Amo, na razie —nic.. Spójrz `w 
stronę drzwi, a przekonasz się, że oto 
obydwaj wchodzą do restauracji, praw- 
dopodobnie, aby się również posilić... 

Czarny Król podniósł głowę. Na pro- 
gu rzeczywiście stał „pan profesor“, a za 
ñim dreptał jego rudowłosy „sekretarz“. 
Kelner wskazał im wolny stolik przy ok- 
е. 

— Кїо to jest? — zapytał szeptem 
Czarny Król. 

— Nie wiem.. —ойраг! Tuz. — Ale 


serdecznemu przyjacielowi w jaki spo-| dziś jeszcze przekonamy się kim są ci 
i zwracając się do Ziętka dodal: — Bam sób го wykryłeścu środe 


ikio ich nadesłał... Uważaj, со 
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ci teraz powiem.... Po obiedzie udamy się 
za miasto... Tam wznosi się samotna 
ма... W tej właśnie willi Mściciel urzą- 
dził swą nową kryjówkę... Takie otrzy- 
matem informacje... 

— Od kogo?.. Kogo tu znasz? — 
zdziwił się ponownie Czarny Król. 

— To cię nie powinno obchodzić! — 
odparł głośno Tuz, którego ta indagacja 
przyjaciela zaczęła poważnie denerwo- 
wać. — Powinny cię interesować tylko 
fakty!... 

— Апо, trudno... Niechaj tak będzie. 
Więc jak zamierzasz ich przyłapać? 

— Zaraz po obiedzie pójdziemy za 
miasto w stronę owej willi... Oni niewąt- 
pliwie pójdą za nami... A wtedy już się 
ich przycapnie... 

— Kto ich przycapnie? 

— Moi ludzie... Mam tu kilku 
tów... Bądź już spokojny... Ж 

Czarny Król o nie już więcej nie ру- 
tał. Zrozumiał, że tym razem Tuz prze- 
ścignął go pod względem sprytu. Musiał 
więc tym razem słuchać jego rozkazów. 
Kiika razy zerknął w stronę stolika, 
przy którym seidział ‚рап profesor", lecz 
za każdym razem przekonywał się, że, 
obydwaj ich prześladowcy mają wcale 
niezły apetyt. 

Po skończonym obiedzie Tuz pod- 
niósł się i rzekł: |, 

— No, koleżko kochany, do roboty! 
Komu w drogę, temu czas!,.. 

Czarny Król podniósł się również, 
Zapłacił kelnerowi za obiad i wyszedł 
za swym towarzyszem. Na ulicy zatrzy- 
mali się. 

— Zobaczysz.. Oni zaraz za nami 
wyjdą. 

Rzeczywiście, po kilku minutach z 
hotelu wyszedł „profesor“ a za nim wy- 
chyliła się postać jego „sekretarza“, 

— Naprzód. rozkazał cicho Tuz. 
— Wszystko idzie jak po maśle.. Ci 
durnie nawet nie przypuszczają, że wcią- 
gamy ich do zasadzki... 

— A сту są twoi ludzie, którzy maja 
ich w odpowiedniej chwili złapać? 

— Bądź spokojny... SĄ... 

Tuz prowadził swego kompana po- 
przez ciemne uliczki. Nie spieszyli się, 
żeby prześladowcy nie stracili ich z 
cczu. Na rogach umyślnie przechodzili 
па drugą stronę ulicy iprzy tej okazji 
odwracali z lekka głowy. Wówczas do- 
strzegali w pewnym oddaleniu dwie 
ciemne postacie, skradające się za nirni. 
* Durnie! — jeszcze raz powtórzył Tuz. 
-— Nie wiedzą co ich czeka... Moi ludzie 
spiora ich zaraz na kwaśne jabłko. Prze“ 
konają sę, że ze mną żartów nie ma... 

Po kilkunastu minutach znaleźli się 
już za miastem. Przechodzili wzdłuż pu- 
stej ulicy. Co kilkadziesiąt kroków wy= 
rastał mały, ciemny domek. Przecho- 
dząc właśnie obok jednego z takich dom- 
ków Tuz zatrzymał się па chwlę. W sie- 
ni stało dwuch drabów. 

— Brać ich... — rozkazał krótko. — 
łażą za паті... Gdyby się bronili, prać 
bez pardomi po pysku... r 

— Rozumiem... — odparł krótko je 
den z drabów, Ściskający w ręku grubą 
lachę. 

Tuz poszedł dalej, pociągając za sobą 
swego towarzysza. 

— Zobaczysz zaraz jaka będzie za- 
bawa — szepnął do Czarnego Króla. — 
To są silne chłopy... Nie radziłbym niko- 
їйї z nimi zaczynać... 

W tej samej chwili za nimi rozległ się 
przeraźliwy krzyk. я 

*— О, widzisz... — szepnął Tuz z u- 
kontentowaniem. — Już się żaczyna... 
Zaraz dowiemy się kto jest tym panem 
profesorem i jego sekretarzem... 

Odwrócili się obydwaj, kierując 
wzrok w stronę, skąd pochodził ów. 
krzyk. Łomot stawał się coraz głośniej- 
szy. Słychać było poszczególne głosy, 
wzajemnie okładających się ludzi. 
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\ Zawiadamiamy P. T. Klijentelę o przeniesieniu 
głównego sklepu do nowego lokalu przy ul. 


| Piotrkowskiej 63 


Polecamy: 
1) Obuwie — pończochy. Warsztat reperacyjny 
2) Meszynowe podnoszenie oczek u pończoch 
Э Домо Nowocześnie urządzone kabiny pedicure — 


Zbudz się 
MŁODSZA 


Polska 


ul. Kopernika 1 


LEKARZ-DENTYSTA 


Н. Żółikowska 


przeprowadziła się na ul. 


Cegielnianą 17 


Dr. BRAUN 


CEGIELNIANA 4, tei. 100-57 

Spec. chor. БЫР wenerycznych| 
1 seksualnych, 

przyjmuje od 4 8—11 i od 4—9 wiecz. 


w niedz. i święta od_10—1-ej 


l. Solawie czyk 


"CHOR. Ете 1 SKÓRNE 
1—3 | 5—9 wiecz. 
kk: i święta od 9—11 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 144-92 


LEKARZ DENT. 


ПШ ИПИ 


RÓŻANA 10, tel, 255-54 
przyjmuje od 9—14 i od 16—20: 


"De. med. 


M. TAUBENNAUS 


RKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje об 8—9 r. 1 4—8 w. 


Zgierska Il „1, 


Prywatna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 
Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 0—1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PIOTRKOWSKA 161 

PORADA 3 ZŁ. 


Dr. 
med. 
spec. 


Wołkowyski 


chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


0d8-12 1 od 4-9 w pledz. iswięta od 9-1 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 


ZAWADZKA 1 >. 


122-73. 
payans ad 9 гапо do 9 wiecz. 
ORADA 3 ZŁOTE. 


ша KOHN 


specjalista 


UL. PIŁSUDSKIE! 
_Przyimuie 8- 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- 1 _ światloleczniczy 


ul. NAWROT No 7 


Tel. 164-21, 
Przyjmuje od 5 do 7-еј. 


= o 9. 12 


АТА 3 


Nowa aparatura 


„OSTAT 


w roli 
у 


кее: 1.50 zł. 
FABRYKA W CHEŁMKU 
Łódź, ul. Piotrkowska 63 


Początek seansu 4, 6, 8, 10 


ODŻYWIA SKÓRĘ 
PODCZAS SNU 


Sdumiewający 
wynalazek 


Gładka skóra pozbawiona 
zmarszczek w wieku 60-ciu lat! 
Kobiety ŚO-cioletnie wygląda: 
jące taksamo młodo prawie 
jak ich carkil Napozór zda- 
wałoby się, że są to cuda, 


dźwiękowa 


Ni AKORD" 


i gł. ЫШ Dagower, Willy Birge 


niedzielę i święta 12 i 2-е] 


Matki! 


Zapisujcie 
swe 


niemowlęta 
do 


„Корі Mieka” 


kw. H. LUBICZ 


Chor. skórne 1 weneryczne 

przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 09, 

(Róg Narutowicza). Tel. 141- <A 
od 8—10. 12—2. 5—8. w niedz, 


DR. MED. 


5. Meyńska 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 24, telefon 146-10 | 
przyjmuje od ll—l i od 3—4 po ро! 


| DR. MED. 


Br. Rumdsziein 


AKUSZER. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, 


Przyjmuje od 8—10 r. | 4—8-е]. 


Dr. KLINGER 


= Cennik: 11 50,4 90, 1 4,09, +15. 70 gr. == 


a jednak jest to dziś możliwe dzięki 
zdumiewającemu wynalazkowi Profe: 
sora Stejskal х Uniwersytetu Wi 
deúskiego. Zmarszezki tworzą 

gdyż z wiekiem komórki skóry tracą 
pewne żywotne odżywcza składniki. 
Mogą опе być obecnie przywrócone 
skórze. Prof. Stejskal wydobył tę cenną 


odżywkę komórek ze mnie WY- 
branych młodych zwierząt, Zwie się 
ona Biosel i i jest obecnie zawarta w 


remie Tokslon koloru 


odżywczym 
spreparowanym wedlug 


różowego, 


wiecz, w niedzielę i święta od 9—12 


Najpotężniejszy film świata 


POD 
DWIEMA 
FLAGAMI ;| 


ї. МЕТЕ ССІ 


SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WENE: 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18) 
przylmuje od 8—9.30 rano i 0d 5.30—9 w 
W niedz, f święta 9—12 w рот 


ш. Fi. HAMME 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pócz.sean.: 12, 2, 4, 6, 8,10 (11-20 Listopada $9 — 
tHwagat Tel, 128-39 


“Пе. Н. Guisziad 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych | skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28, 


przyjmuje od 9-11 1 od 6-8 wiecź. 


і 


AKUSZER-GINEKOLOG 


mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 


Dr. 
med. 


S. GAWIŃSKI pr TREPN 


położnictwo 1 choroby kobiece 
BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148. 
przyjmuje od_4—7. 


Dr. J. МАОЕ =: 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 "225 


228-92 
przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz, 


l. HENRYKOWSKI| "> 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 

TRAUGUTTA 9, tel. 262-98, 

nd 8 — 11-еј i od 6 — 9-tej wieczór. 


» DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne | weneryczne 
. MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
Godz. przyjeć 8—9, 4—7 po poł. 


Dziś poraz ostatni! 


23 głównych: 


129-52) 
Przyjmuje od 9—11 ! od 5—7 więcz 


niedziele i świeta nd 9 — 1230 


Dr. JAN POLAK 


Balkon 80 groszy 
basal" 0444005906 


Dr. 6. RYDZEWSKI 


b, lekarz Warszawskiego Szpitala Św. 
1-ағагда, spec. chorób skórnych i меч. 
nerycznych 
ul. ZAMENHOFA 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz, w niedzielę 
О мена 0010—21 od 10—)2 да 


ir TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych. moczopiciowych 


Zawadzka б ;: 


234-12 
przyjmuje od 8—11, 2—416-9 wiecz 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, tel 142-42 

Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
lejalnościach. Analizy, Roentgen 
et ZY czynny 
Poradą 3 zł 


DR. MED. 


M. GLAZER li 


BR ai A SKORNĘ 4 WENERYCZNE 


Zachodnia 64, н. "6. 4 


przyjmuje od 12—2 | od 7—830 5 
w niedziele | świeta od 10—12 wpol 


POTRZEBNA służąca chrześcijanka do 
ШНА. Łódź, Andrzeja 11, Men- 
cel 


Dramat miłosny z czasów blasku 


PARTER o9 wejście przez Gdańską 1 
PE Tez Z PIOTRKOWSKA: 294 
|. LECZNICA tel, 122-89 


przy przyst. tramw. pahjan. 
2 razy dziennie рггујт, iekarze wej 
wszystkich specjalność ach, 
GABINET DENTYSTYCZNY 
cd 11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


RADIO. 10 złotych miesięcznie, Nal-| 
nowsze modele 1937 r. Dostawa na- 
tychmiastowa. Dzwonić telsfon_244-39. 
WYPOŻYCZALNIA sukien balowych, 
wieczorowych, ślubnych oraz smokin- 
Йй. R. Pastawelska, Cegielniana nr, 28 


fr. | p. 
SZKÓLA TAŃCÓW ргої, Ignacy Wilk 
czek, Piotrkowska 120, tel. 22 11, nau- 
ka odbywa się w grupach i pojedyń- 


TZ 
AKUSZERKA przyjmuję chorych od 
3—5, Zawadzka 29. m. 22. Dyskrecja. 
DUŻY POKOJ. frontowy, ladnie umes 
blowany, z niękrępującem AlE z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 


do wynajęcia, ul, Główna 5 m, 15, tel, 
106-69. 


VOKSRADIO z 3 lampami 21. 135— 
z 4 lampami 21, 180— Sprzedaż rów» 
е? na raty od 3 zł, tygodniowo. — 
Piotrkowska 70 w podwórzu. 
ZAGINAŁ 
noty, rasowy, duży „Reks“. 
odze. _ 7азу!айо! NA EA 
ĘŻCZYŹNI widzą szczęście 1 mają- 
т kj И] twarzy kobiety. Każda 
może to szczęście i ten skarb| 
= osiągnąć przez używanie kre- 
mu, pudru i mydła Кен Śnieżny”, 
Wsz nab: 


NAJELEGANTSZE skala ślubne i ba- 
lowe w nowootworzonej wypożycza|- 
пі. Główna 42, poprzeczna oficyna, 
l piętro, 


i nędzy caratu p. t.: 


o A: пазете JE 


jutro rano 


NOWA ODŻYWKA KOMÓREK 


kilku tygodni osiągnąć му o 107 
lat młodszy, Kremu zes Tokaloa 
koleru białego (nie AL należy 


“Ж. Я ondas, nego а przepisu е ciągu dnia. Roępuszcza 
Š У E CJA 4 № 01 Д i 
NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE] йө Pr daa артына а О | ©, odibięśNIĄJ szok Ж 
Wy ~ jest odmłodzona. kaja i zmarszczki | skóry — białą, gładką 1 dolikatną, 
szybko aniksj obiety cio. | Szczęśliwy wynik gwarantowany, 
letnie mogą = зне w. elagu | lub zwrot pieniędzy. 
KINO es: Y тозоөевезесәогэ 
Е e Doktór Kanapa-Łóżko, Fotel-Łóżko ога» Те. 
E u e Р A REICHER) la Klubowe, Tapczeny, Otomany, Le- 
эк. SPECJALISTA CHORÓB SKORNYCH|żanki, Krzesła, Materace higieniczne 
Nieodwołalnie IWENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH|poleca ро cenach niskich i na dogódn. 
ostatni dzień! Leczenie promieniami Roentgend _ |warunkach AO RZE JANA 
REWELACYJNĄ Południowa 28 Tel. 201-93. AWK Łódź, Wólczań: 
ZNIŻKA CEN Przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8|ska_78, у ul, Zamenhoła). 
б ba 16 STYCZNIA 


BEZPŁATNE DOBIERANIE SZKIEŁ 
przed тува przez dyr. Instytutu 
TOREX де Paris 
J ROWIŃSKIEGO 0—12, 2—5 opu 
w Lecznicy Ocznej 
Piotrkowska 86. II_m.._tel__204-74, 


Szkola Tańców. 


towarzyskich K, TRINKHAUSA, 
Andrzeja 17, telef, 207-91, Kancelaria 
czynna cały dzień, теу е н się 


„Czystość 


przyjmuje cyktinowawie. drutowanie, tra 
ierowane oraz. sprzątanie biur, роко! 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA $d telelon !67-45 

Cenvy_konkurencytie 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN- 
USKIEGO — gruntownie udzielam. 
gramatyka, literatura, Коне хасја, 
andlowa korespondencja. Tel. 262-10 
w gndzinie 2-3. 


СЕВЕ MIĘKKĄ, DELIKATNA, ela- 
styczną, czyni krem „Sekret Piękno- 
iic Aoda ZEE 


goi“ Anida. 


DO SPRZEDANIA dom drewniany, 
szopy, stajnia, studnia i plac do zabu 
dowań, Rysownicza_18. 


NAGRODA 40 ZŁOTYCH. Dnia 31 
grudnia u, r. pozostawiono w dorożce 
teczkę przy ul, Piotrkowskiej 4, Zsue 
bę przyjmie i nagrode wypłaci kan- 
celarja parafii św. Trójcy Piotrkow= 
ska 2. Dvsktecją zapewniona. 


DOMOKRĄŻCY enerqiczni potrzebni! 


Artykuł pierwszej potrzeby, Zarchek 
A | Jnformacie: Sosyawa 28 
ZAGINAŁ pies brodatz monachijski 


maści burej z czerwela obróżką. U= 
prasza się o odprowadzenie za мупа- 
radzeniem_ Mostowa 32a. 
[SPRZEDAWCY domoktążni otrzymają 
artykuły łatwego zbyłu. Vera ul, Rad- 
кайа 6, 

[NAJELEGANTSZE suknie ślubne | bas 
lowe w nowoptworzonej wypożyczal- 
ni  Józeiowiczowej, Brzezińska 11 


JFARBIARZA i pracza chemicznego 
jposzukuje się. Oferty z odpisami 
śwladectw i żądanym wynagrodze- 


niem adresować pod „Farbiarż”, Krae 
ków, Skrytka pocztówa 253. 


„BURŁAK Z NAD WOŁGI” 


INKISZYNOW i Wiera Korene 


ANONS! Następny programs 
„STRASZNY DWÓR”, 


ANDERSEN 


Fod hasłem wzmożonej pracy 
rozpoczyna sport polski 1937 rok 


Przemówienie prezesa Z. Z. ministra Juljusza Uirycha przez radio 


Warszawa, 2 stycznia | PO PIERWSZE: PRACY NAD SO- PO TRZECIE: PRACY W ZWIĄZ- 
Po raz pierwszy w roku 1936 1 to ВА, А WIĘC INDYWIDUALNEJ PRA-| KACH. _ 
dzieki olimpiadzie, odbytej w Berlinie, CY ZAWODNIKA, WZMOŻONA PRACA DA NAM WZMO 
stał się sport polski przedmiotem roz-; РО DRUGIE' PRACY W KLUBACH! ŻONE WYNIKI. 


ważań. Już nie tyiko dla szczupłego ГО OPONENTES W E ЫДЫС EE CREE PIERO AYO A 
Program trzydniowego turnieju 


па dziataczy, iak było dotychczas, lecz 
siatkówki żeńskiej o mistrzostwo Polski 


1 dla szerszego ogółu stał się zagadnie- 
niem. 
I słusznie, bowiem ruch sportowy 
wnióst do ogólnego dorobku życia na- En (SBE) da 
у Я r stycznia, * następującym programem: godz. „ Ł Ән 
owe кле dobie "dobro kultury W dniach 4, 5 1 6 stycznia 1937 roku w Warszawa — Polonia Warszawa, sędzia p. Mi- 
i T służba i rola, dzięki 
izycznej. To jego służba i rola, dzięki „асц YMCA przy ul. Traugutta Nr. 3 odbędą siak, godz. 10,15 A. Z. S. Lwów — Olsza Kra- 
którym wyrósł do poziomu zagadnienia się zawody o mistrzostwo Polski w siatkówce ków, sędzia p. Boldt, godz. 11-ta Н. ż 
сш, żeńskiej w których wezmą udział następujące тш оша sędzia р. Bale. godz. ШАБ 
& i te okręgi: nia — Огу! oruń, sędzia p. jecki, 
иш ы нен роза оар Okręg Krakowski — К. К. S. Olsza Kraków, godz. 15.30 Polonia Warszawa — Warta Po- 
Н ши A Y | Okręg Lubelski W. К. S. „Unia“ Lublin, Okręg znań. sędzia р. Łuchniak, godz. 1615 Н. К, S. 
szyć hędą celowe wysiłki. Albowiem w | Lwowski А, 7. S. Lwów, Okręg Pomorski W.! Łódź — Olsza Kraków, sędzia p. Bojara godz. 
Polsce częste zdarza się tak, że кез КО ОН Tarat Okrog Erę K Е. ш 25 z. ŻA ERA RZ RA 
my i у па arta* Poznań, гек Warsza! „ Z. р, iniowsi godz, 17, . Z. $, Ly = 
КУДАЧА I ne: : 1. I „Polonia” Warszawska oraz Okręg Łódzki Gryf Toruń, sędzia p. Ejme, godz. 18.30 Unia 
ДЈ е | > (Ye, H. К, S.“ Łódź. | Lubiin — Warta Pozna, sędzia p. Bojara, zodz.| 
ko brak tych, którzy podejmą stałą, Co- |” Uroczyste otwarcie tych zawodów odbędzie 19.15 Н. K. S. Łódź — Polonia Warszawa, sę- 
dzienną, systematyczną, a więc zinud- | stę w рошейдшы. Ana 4 stycznia Эт Tokai вна, р. кшэ», godz. ach A. tę sie = А 
ną pracę, o godz. 15.30 w obecno! апа ojewody Z. 5, Warszawa, sędzia p. Boldt, godz, 20. 
Aleksandra  Nauke-Nowaka, Paha Generała | Olsza Kraków — Gryf Toruń, sędzia p. Glazer, 
Jest przecież publiczną tajemnicą, Że | Langnera, Prezydenta Miasta Pana ан | W dnlu 6 stycznia ‘porządek następujący: 
nasze kluby i związki stoją pracą jed- | Godlewskiego oraz przedstawicieli organizacyj godz. 10 Połonia Warszawa — Unia Lublin, 
nostek. Gdyby nie ten jeden filar — SY- sportowych z  nastepuiącym рокын: 1.) sędzia рог, Bielecki; 1045 H. К. S. теи 5 А] Polski Związek  Atletyczny za- 
nonim pracowitej mrówki, na którym Przemówienia powitalne, 2. odegranie Hymnu Z, 5. Lwów, sędzia p. Bojar, godz. 11. sza kontrakt 1 јак хай b 
wszystko stol — cały gmach zwany klu| Narodowego I oddanie czci Sztandarowi Pol- Kraków — Warta Poznań, sędzia p. Kultys,|kontraktował, jak wiadomo, na 30 bm. 
Я сагу) Я (6, | Мет 3. zawody. Po części oficjalnej zawody godz. 12.15 A. Z. S, Warszawa — Gryf Toruń, | mecz międzypaństwowy z, Francją, 
bem czy związkiem musiałby runąć. rozpoczną się ciekawym meczem Fi. K, S. sędzia p. Glazer, godz, 16-ta Polonia Warszawa Okręg poznański, do którego zwrócił 
Jest to zapewne ogólniejsza, a więc nie Łódź — Unia Lublin a następnie zostaną roze- — A. Z. S, Lwów, sędzia p. Misiak, godz, 16,45 się PZA. z propozycją rozegrania me- 
tylko n sport. da — 1 йу grane następujące zawody godz. 16.15 Polonia Olsza Kraków — Unia Lublin, sędzia р, Wire, >, ZA ycią grania 
уно nasza sportowa wada ес> gdy te zu Pozn —Ё 2, od dział 
się żąda wyników, ogólnego postępu, | Warszawa — Gryf Toruń, sędzia p. Lityński, szyłło, godz. 1730 A. Z, S. Warszawa — Н. K. © znan aryż, odpowiedział, że 
ha zwycięstwa 8 Чен fakt'specjal ist godz. 17-ta А. Z. S. Lwów — Warta Poznań, 5. Łódź, sędzia p. Boldt, godz. 18.15 Gryi To- gotów jest zorganizować jedynie mecz 
= s 


| 
| 


będzie przeciwnikiem Sipińskiego ną 
meczu Polska—Norwegja. 


Dokoła meczu 
zapaśniczego z Francją 


trzeba podkreślić. 

О cóż więc chodzi? Odpowiedź mo- 
żna zaniknąć w jednym noworocznym 
życzeniu. Chodzi o pracę, czyli o solid- 
nych ludzi, którzy tej pracy będą rze- 


cznikami. Bez warunku pracy nie bę- 
dzie postępu,” nie” będzie  wyni- 
ków. Praca nad sobą, praca w 


klubach 1 praca w związkach, to pierw=| 


sze przykazanie ruchu sportowege w 
Polsce. Musimy więcej pracować syste 
matycznie i solidnie. 

Zapewne, w ostatnim dziesięcioleciu 
osiagnęliśmy duże rezultaty we wszyst 
kich dziedzinach życia sportowego. 
Weszliśmy na drogę rozwoju, ale rozwo 
iw powolnego. Inne narody pracują 
szybciej, 

Nie zapominajmy, że ubiegający się 
о palmę pierwszeństwa zawodnicy, to 
ludzie skazani na surową regułę życia 
klasztornego, bez przestrzegania której 
czeka ich klęska. Największe talenty 
chodzą w parze z największą pracowi- 
tością. Klasycznym przykładem wielo- 
krotny olimpijczyk — Nurmi. 

Wielu działaczy i zawodników spor- 
towych w Polsce wie już o tej praw- 
dzie, lecz wiedzą nie wszyscy. 

NA PYTANIE WIĘC JAKIM HAS- 
LEM ROZPOCZNIEMY NOWY 1937 
ROK ODPOWIADAM SZCZERZE i Z 
NAJWIĘKSZYM PRZEKONANIEM: — 
Бон HASŁEM WZMOŻONEJ РЕА- 


OPLEVEDE  О1ЗЫЕШУШЕШЫНРАСЫЗЫЧЕ Г ZWZ 


Dziś nadzwyczajne walne 
zębren e PZPN-u 
W dniu dzisiejszym odbędźie się w Warsza- 
wie nadzwyczajne walne zebranie Polskiego 
Zw zaku Piłki Nożnej poświęcone zmianom sia- 
tutowym, 
Projekt reformy w piłkarstwie polskim spot- 


kał się z zdecydowanym sprzeciwem okręgów, | 


to też spodziewać się należy, że dzjsiejszy sej: 
mik piłkarski w Warszawie nie uchwalj zmian 
zlatutowych proponowanych przez PZPN. 

0800%6090400800000005000000006 


Głodrego nakarmić — 
nagiego przyodziać 


sędzia p. Glazer, godz. 17.45 М. K. S. Łódź — 
Gryi Toruń, sędzią p. Wirszyłło, godz. 18.30 А. W zawodach powyższych reprezentuje 
2, S. Warszawa — Olsza Kraków. sędzia p. okręg łódzki mistrz Okręgu Harcerski Klub 
Eime, 2002. 19.15 A. Z. S. Lwów — Unia Lu- Sportowy w następującym składzie Adamska 
blin sędzia p. Kościelski, godz. 20-ta Polonia Zolia, Cichowska Wanda, Latkówna Aurelia, 
ı Warszawa — Olsza Kraków, sędzia р. Kultys, Turantówna fanina, Wilmańska Zofia, Zelżanka 
godz. 2045 A. Z. $. Warsząwa — Warta Stanisława, Zelżanka Leokadia, liczukówna Ja-| 
Poznań, sędzia p. Misiak. dwiga, Hołyszewska Mieczysława. | 
W dniu 5 stycznia dalszy ciąg zawodów z т 


Niesłychane awantury na meczu 


Васэйє беруу арнив w kórzzmai cez 


Krynica, 3 stycznia. | boisku powstaje 

W Krynicy rozegrany został mecz pomiędzy, wdziera się na 
katowickim Dębem a Związkiem Strzeleckim likwiduje zajście, rozdzielając graczy i ust, 
„Jaworzyna” z Krynicy, zakończony zwycię-|wając publiczność z boiska. Р 
stwem Dębu 3:2. Na tym meczu doszło do nie-| Oczywiście, że sprawa ta znajdzie swój 
stychanych awantur, które się zakończyły іа- epilog na posiedzeniu zarządu Polskiego Zwią- 
terwencją policji. zku Hokejowego, który niewątpliwie zajmie 

W pierwszej tercji prowadzenie zdobyli, stanowisko wobec tych niestychanych zajść. 
miejscowi przez Bełę, wyrównał kanadyjczyk | cy 
Smith. W drugiej fazie gry zaznacza się lekkaj W noworocznym turnieju hokejowym Kry- 
przewaga Dębu, ale bramkarz miejscowy broni nickle TH. pokonało drużynę krakowską W: 
dobrze i przez dłuższy czas nie udaje się ślą-í welu 13:1. Bramki dla zwycięsców zdobyli: 
zakom podwyższyć wyniku. Natomiast miejs- | Kulig, Piechota, Burda, Trocki i Piechura, Dla 
cowi zdobywają z dalekiego strzału Czorycha, Wawelu punkt honorowy padł w zamieszaniu 
drugą bramkę. Gwałtowne ataki Dębe przyno-; podbramkowym. Mecz odbył się przy dość du- 
sza im przed końcem drugiej tercji wyrów- żym zainteresowaniu publiczności. Od początku 
паше. W trzeciej części w 8 minucie w czasie! gry Kryniczanie mieli przewagę techniczną 
pogoni za krążkiem upadli przed bramką „Jawo- ; oraz lepszą kondycję swoich graczy, wobec 
rzyny Kanadyjczyk Thompson | gracz miejsco-, czego Wawel przez cały czas grał defenzywnie 
wy Żuke. Rozłoszczony Kanadyjczyk uderzył E 
pięścią w twarz Zubka. Publiczność zareago- 
wała na to bardzo ostro, domagając się wyklu- 
jczenia Kanadyjczyka z boiska. Sędzia ‚р. Ка- 
myk nie może opanować sytuacji i przez pe- 
wien czas zdawało się, że mecz zostanie przer- 
wany, zwłaszcza, że Jaworzyna zagroziła wy- Spotkanie pomiędzy Ogniskiem a Związkiem | 
cofaniem drużyny z boiska. Publiczność demon-; Strzeleckim Jaworzyna z Krynicy wygrało 
struje głośno, domagając się również гтіапу | Ognisko 1:0. Jedyna decydująca o zwycięstwie | 
sędziego. Na boisko wchodzi w końcu Stogow=; bramka padła w ostatniej tercji ze strzału Nu- 
ski I po krótkiej konferencji z drużynami likwi- ѕгеја, Gra obu drużyn była mniej więcej rów= 
duje zajście, gracze podają sobie ręce, a Kana- na bez przewagi u żadnej ze stron. 
dyjczyk Thompson przeprasza Zubka. Gra to=| W meczu z Krynickim Tow. Нокејоуут 
czy się dalej. Ostatnią bramkę i wynik dnia Ognisko przegrało 1:5 (0:3, 0:0, 1:2). Od same- 
ustala Thompson, strzełając bramkę podczas go początku zaznacza się duża przewaga К. Т. 
zamieszania, 1H. Ognisko, które po raz pierwszy wystąpiło w 

Gdy po ukończeniu meczu gracze zaczęli tym sezonie na lodzie, nie umiało sobie pora- 
schodzić z boiska, Zubek zbliżył się do Thomp- dzić z atakami kryniczan. 4 bramki dla K. Т. Н, 
| опа. Ten ostatni robi ruch, jak gdyby chciał zdobył Piechura, а 5-14 Burda. 
|ieszcze raz przeprosić Zubka, Zubek jednak! so" 
uderza Kanadyjczyka z сајеј siły w twarz, roz _ Walka o pierwsze miejsce w turnieju roz- 
| сіпајас mu wargę 1 wybijając kilka zębów. Na strzygnie się pomiędzy Dębem a K. T, Н. 


prape ШШШ 


тий — Warta Poznań, sędzia p. Blelecki. 


i 


zamieszanie. 
lodowisko, wreszcie policja 


Krynica, 3 stycznia. 
W dalszym ciągu noworocznego turnieju ho- 
kejowego wileńskie Ognisko rozegrało dwa 
mecze w Krynicy, odnosząc jedno zwycięstwo 
i ponosząc iedną porażkę. 


Publiczność | 
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ai: na „BĘDZIE LEPIEJ” 
2 PORANKI 


| w pozostałych rolach: PAN STROŃĆ | 
I NIEMIRZANKA FERTNEK | 
Ceny od 3 ŻABCZYŃSKI SIELAŃSK: 


| międzypaństwowy, a na spotkanie mię- 


dzymiastowe nie zgadza się. PZA. uwa 
runkował swą decyzję od złożenia 
przez okręg poznański 1000 złotych 
gwarancji. 


` Węgierscy hokeiści 
zwyciężają we Lwowie 


W sobotę wieczorem hokejowy mistrz We- 
gior В. К. A. z Budapesztu rozegrał pierwszy 
swój mecz we Lwowie. W ostatniej chwili za- 
szła zmiana 1 zamiast Czarnych przeciwko Węe 
grom wystąpiła Pogoń lwowska. 

Po bardzo ładnej walce В, К, A, wygrał 
mecz w stósunku 5:3 (0:2, 3:1, 2:1). 

Węgrzy zaprezentowali doskonały poziom, 
przewyższając Pogoń zarówno w jeździe, jak 
i w technice, Pogoń grała dobrze jedynie w 
pierwszym okresie, W końcowych terciach od» 
dała zupełnie inicjatywę Węgrom. Bramki dla 
zwycięsców zdobyli: Rona — 3, Miklos 1 Je= 
ney ро 1-ej, dla Pogoni Sabiński — 2 1 Kra- 
sucki — 1. 

Zawody zgromadziły około 2.000 widzów. 


Szczegóły raidu 


kolejowo-narciarskiego 
wzdłaż Karpat 


Impreza raidów Kolejowo-Narciarskich, za- 
iniciowanych i prowadzonych od pięciu laf 
przez Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa 
cieszy się stale uznaniem i frekwencją wśród 
narciarzy tak krajowych jak I zagranicznych, 
jako naipopularniejsza impreza пагсіагѕка w 
Polsce, ułatwiająca przy ulezmiernie małych 
kosztach zwiedzanie najpiękniejszych terenów 
narciarskich i najpoważniejszych zimowisk w 
Polsce. 

W bieżącym sezonie odbędzie sie w dniach 
od 11 do 21 lutego 1937 r. VI. Raid Kolejowa= 
Narciarski wzdłuż Karpat, orzanizowany przez 
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa w Кга- 
kowie przy poparciu Ministerstwa Komunikacji 
i Ligi Popierania Turystyki. Pociag rałdowy 
wyieżdża z Krakowa dnia 11 lutego wieczorem 
przyczem dojazd do Krakowa II klasą росі" 
giem pośpiesznym jest bezpłatny za okazaniem 
biletu raidowego, podobnie jak droga powrot- 
na. Dnia 12 1 13 lutego pociąg zatrzyjiuje się 
w Woroglicie, skąd w trzech grupach (zależnie 
od sił i sprawności) uczestnicy raidu udają się 
na wycieczki w Czarnohorę (Howerla 2058 m.) 
14 lutego w Sławsku — wycieczki na Troś- 
cian, Wysoki Wierch, Ilzę. Pobyt pociagu w 
Krynicy obejmuje dni 15 i 16 lutego, gdzie w 
programie wycieczka na Jaworzyne 1 bieg nar 
ciarski o odznakę za sprawność PZN, 17, 18 1 
19 lutego pobyt w Zakopanem z wycieczkami 
w Tatry, wraz z wyjazdem na Ka: 
leiką linową, 20 lutego Wisła z w: 
Barania Górę. Fowrót poci: do Krakowa па 
stąpi dnia 21 Intego гапо. Dzień ten poświeco= 
my będzie na zwiedzanie Krakowa i salin w 
Wieliczce przez cudzcziemiskich nczestników 
raidu. Wobec doskonałych w: ków śnieżnych 
jakie się zapowiadają tei zimy należy się spo” 
dziewać, że tegoroczny raid odbedzie się w 
wyjątkowo dobrych warunkach, 

Biiższych iniormacii w tym wzgledzie udzie 
la Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa ,w 
Krakowie, ul, Piłsudskiego 13, 
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Ostatni występ 


b Siedziała już w dyrekcji 
kilkunastu miaut, Dyrektor 
mniej pozwolił jej mówić. 

W innych teatrach, gdy tylko wysu- 
wała swe propozycje, poprostu wskazy- 
wano jej drzwi. 

— Przed dwudziestu laty -— mówiła 
— padłam ofiarą intryg teatralnych. Od 
tego czasu nie wyslępowałam. Przez 
dłuższy czas byłam chora, ale obecnie 
powróciłam do zdrowia i zaów mogę 
śpiewać. Jestem pewna, że publiczność 
potrafi ocenić mój talent! Już przed 
czterdziestu laty w tym samym teatrze 
zdobywałam największe sukcesy. Nawet 
najwięksi moi wrogowi musieli w tych 
czasach przyznać, że jestem jedną z naj- 
wybitniejszych  śpiewaczek na całym 
świecie. 

Dyrektor skinął przyjaźnie głową. 

Tak, Rita Wurm nie kłamała. 

On sam był również człowiekiem sta- 
rej daty i pamiętał doskonale, jaką sen- 
sację wzbudzały niegdyś występy tej 
spiewaczki. 

Ale obecnie Rita ma już 
siąt pięć lat. 

Głos posiada jeszcze dość dźwięcz- 
ny, ale figura, twarz! 

Żadne szminki, żadne sznurówki już 
jej nie mogą pomóc. 

I dlaczego właśnie leraz błaga o ten 
benefis. Gdyby zgłosiła się przed kilku- 
nastu laty! 


opery od 
przynaj- 


sześćdzie- 


awała przy swoim. 
wzruszyły łzy 


staruszki, 

Trudno, będzie 
ofiarę. Przecież ta kobieta istotnie 
sługiwała na najszczersze poparcie 

Gdy jej powiedział, że zgadza się na 
benefis, że ona znów otrzyma główną 
rolę w „Cyruliku Sewilskim", rzuciła mu 
się w ramiona, nie posiadając się wprost 
z radości. 

—Рапіе dyrektorze — wołała — Ма 
mnie pan się nigdy nie zawiedzie. Zoba- 
czy pan, teatr będzie przepełniony. Pu- 
bliczność mnie eszcze doskonale pamię- 
ta! Jestem przekonana, że ро benefisie 
będzie pan chciał zawrzeć ze zmną stałą 
umowę! 

— Pomówimy, pomówimy o tym — 
odpowiedział dyrektor, chcąc się już po- 
zbyć śpiewaczki. 

Wkrótce na murach miasta ukazały 
się barwne plakaty, zapowiadające wy- 
stęp Rity Wurm, byłej śpiewaczki nad- 
wornej, w „Cyruliku Sewilskim”, 

Niestety afisze te nie wywarły żadne- 
go wrażenia, 

Szersze koła melomanów nie pamię- 
{а}у wcale tego nazwiska. 

Tylko kilkanaście osób zakupiło bi- 
lety. Byli to staruszkowie, rówieśnicy 
śpiewaczki, którzy za czasów swej mło- 
dości nieraz ją podziwiali na scenie. 

Ale przed przedstawieniem, duża sa- 
la teatralna. szczelnie się zapełniła, 

Nawet Ricie Wurm, wydawało się 
to dziwne. К 

Spodziewała się, że przyjdzie sporo lu- 


musiał ponieść tę 
za: 


dzi, ale jednak nie liczyła na komplet. 
Widzi pan, panie dyrektorze — 
zawołała na niego, gdy spotkali się w 
przejściu — Rita Wurm jeszcze ma naz- 
wisko! 

Dyrektor śpieszył się bardzo i nawet 
jej nie odpowiedział, 

Rozpoczęło 'się przedstawienie, 

Rita Wurm, wychodząc na scenę, nie 
czuła się zbyt pewnie, Od tylu lat już 
przecież nie występowała. 

Ale publiczność wprost pożerała 
wztokiem, 

Po każdej partii, rozlegały się hucz- 
ne brawa, Rita, szalejąc wprost ze 
szczęścia, śpiewała na bis prawie każdą 
arię, 

Takiego powodzenia, nie miała bo- 
daj nigdy nawet za najlepszych swoich 
czasów! 

"Teraz już nie ulega wątpliwości, że 
znów otrzyma anżagement, że znów Ье" 
dzie występować w operze! 

Gdy skończyło się przedstawienie 
a do dyrektora, 

wała się przecież, że jej zło- 


ja 


PATiPATACHON -~e 


LUB 


&= е 
Patachon: — Pierwszy raz pracuję 
umysłowo w magistraciei nie widzę w 


ZA 

Pat: — No, sądzę, że można już za- 
czynać... Słońce już znika na horyzoncie. 
|Kto z nas pierwszy powiesi się na tym | tym nic trudnego... 
sznurze? Pat: — Łamago, w ciemię bity, to 
? Patachon: „— Pozwól, że tym razem | jest u ciebie umysłowa praca?... 
ja będę pierwszy!.. Patachon: — Ano pewniel.. To jest 
Pat: — No, to jazda!... Powieś się!... | nawet coś więcej, bo dzwon to muzyka, 
a muzyka to sztuka 


Pisarz magistracki: — Mam dla pa- 
nów zajęcie.... U nas, w Grajdołku, jest 
czaj dzwonienia z wieży magistrac- 
Кісі przed zachodzem słońca... Ponie- 

ż muszę w pilnej sprawie wyjechać 
de Warszawy,'więc może mnie panowie 
zastąpią... Тї proszę za fatygę.... Tylko 
niech panowie pamiętają!.. Gdy słońce 
zacznie zachodzić, dzwońcie na alarm! 


> | 


— Pat: — Dobrze, ty pracuj umysło- 
wo, a ja się tymczasem zaba 
Patachon: — Со to ma 21: 
Ćwiczysz się na lotnika? 

Pat: — Nie, tylko przy okazji pohuś: 
tam się trochę!... Ach, jak to przyjemnie! 
Mocniej ciągnij sznur!.. 


— О, takt. Нор-!а!,. Jeszcze 
Mocniej!... Jak zabawa, to zaba- 


— Powiadam сі — wspaniała!. 

ak Jeszcze raz O, tak!... Ret 

Ў | Jeszcze mocniej!... Teraz dobrze... | F 1 
op-la!.. пос!... Ludzie, wylatuję!. 

Patachon: — Ale potem pozwolisz, że Patachon: — No, tak * Teraz kiedy 
ja również zaznam rozkoszy tego buja- ! przyszła na mnie kolej, to on sobie po- 
nia w powietrzu... To musi być rzeczy- | prostu ucieka, bo mu się nie chce сіав- 
wiście przyjethna zabawa... ‚ nąć sznura!... A to lotri * h wi 


> : Е ИШ 

Pat: — Nie opłakuj mnie, fujaro w Pat: — Spadając, zdążyłem w ostat- 

dziąsło szarpana, tylkowłaź na górę | niej chwili złapać się dużej wskazówki 
wieżowego zegara i tylko dzięki temu 
nie złamałem sobie karku! 

Patachon: — Szkoda. 

Pat: — Co?. 

Patachon: — Ja mówię: — szkoda, 

że musisz się tak męczyć... 


Nawet go nie widać... Gdzie 
on się podział?... Paciuniu!.... Gdzie je- 
steś?1... W: Przebaczam ci wszyst- 

1... Już те 


Patachon: — No, widzisz?,. I po co 

się denerwować?... Teraz się posilisz. bo 
iłem dla ciebie kawałek chleba 

Oczywiście bez masła... 

Pat: — Czekaj... Już ja się z tobą 
rozprawię..« Tylko wciągnij mnie na gó- 
rę... Już z sił opadam.... Jak ten czas się 
wlecze.... 


Pat: — Patrzcie, państwo!.. Ja tu 
stączam z zegarem walkę na śmierć i ży 
cie, a on siedzi spokojnie na oknie i wci- 
na podwieczorek! 

Patachon: — Trudno, bracie... Musisz 
poczekać jeszcze kwadransik, gdyż wte- 
dy duża wskazówka pójdzie do góry 
i dosięgnę cię ręką... 


Pat: — Mam już dość tegol.. Co to 
ia znaczyć?!.. Dziękuję za taką zaba- 
l.. Umyślnie rozbujałeś dzwon, że- 
bym wypadł przez okno! 
Patachon: — Nie denerwuj się. mój 
drogi, i bądź zadowolony, że tie złapa- 
łeś małej wskazówki zegara, bo wów- 
czas mógłbym cię wyratować dopiero 
о dwunastej w n 


cie jest skończone. 
Gdy upadła na ziemię i zemdlała, 
wezwano do niej lekarza. 


że sprzedano tylko| obawiał się nawet sprowadzić wycho- 
wanków innych instytucyj społecznych, 
by ci nie wyśmiałi staruszki, 


dwanaście biletów. Ч 
Całą salę тареїпїН wychowankowi 
zakładów dla niewidomych. 
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